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I M  iśiiiwna Łotwie.
Na Łotwie rozpoczęło się przesilenie grsm socjalistów, opublikowany ostatnio 

gabinetowe, które roswija się, dodajmy tc nie porwała mieć żadnych złudzeń. W dz'e- 
na*iasem, norrrainie, uedług w,«ztlHch re-idzio ie  gospodarczej żądają, s o c j a i ś i  znle-

Obchód 10-lecia w Warsowie
Uroczyste posiedzenie Senatu.

guł konwencjonalnych tradycjonalnego par
lamentaryzmu.

Przyczyną przemienia był wzgląd na
tury formalnej, t j. zwołania nowego parla
mentu. W dniu pierwszego posiedzenia trze
ciego Sejmu premjer Juraszewski złożył na 
ręct prezydenta republiki dymisię rządu, a 
prezydent zawezwał przywódców najliczniej
szej frakcji sejmowej t. j. socjal demokracji, 
aby zgodnie z obyczajem parlamentarnym 
powierzyć fen misję tworzenia gabinstu-

SocjFlćemokraci długo z&gtanawial' się, 
czy skorzystać z okazji i podjąć beznadziej
ną próbę stworzenia rządu centrowo - lewi
cowego. Rokowania contra spam, wysoki 
bez żadnych szans powodzenia mają w so
bie nrzeciez nieco komizmu i socjaldemo
kraci zdawali sobie sprawę, że podejmowa
nie truaów dla nieziszczalnej obecnie fikcji 
rządu lewicowego równa się samoośmieszt- 
niu Ais próba taka zawierała takie pewne 
korzyści natury taktycznej, Nie licząc już 
możności zareklamowania partii jako obroń
czyni proletariatu, socjaliści zyskali możność 
Zik^achowan.a komunistów, postawienia ich 
w sytuację drastyczną, podwalenia .c l wpły
wów. Ten te* uzgląd wpłynął na decyzję 
przywódców socjaldemokratycznych, kiedy 
skłonili się do przyjęcia nusji two zeniaga- 
biaetu.

Jeszcze p r « d  wyborami dawał się od
czuwać znaczny wzrost komunizmu na Ło
twie. Nieraz wskazywaliśmy na przyczyny 
tego niebezpiecznego zjawiska. Trzeb?, nie
stety, przyznać, źe jest ono logicznym wnio
skiem z szeregu różnorodnych przesłanek.
Z jednej strony działają ta przyczyny ze 
wnętrzne, agitacja wysłanników miatsakcji“  

fcomizternu popierana olbrzymiemi subwen
cjami pieniężnemi, z drugiej zaś nieszczę
sna sytuacja ekonomiczna, w jrk h j znala
zła się młoda Republika Łotewska. N *i 
poziom rolnictwa w s wschodniej części kra
ju klęski elementarne, jak powodzie i dłu
gotrwałe ulewy, łączą się z upadkiem prze
mysłu i transport*. Traktat handlowy z So
wietami nałożył właściwie knebel na roz
wój życia gospodarczego Łotwy, a opór 
Litwy co do uruchomienia k»Iei L'bawskQ- 
ko irn eń sh e j deorewadzlł do ruiny najwięk
szy port łotewski, L‘bawę. W tych warun-1 
kach rozwój komunizmu, utaję tę, niestety, j 
zrozumiały.

Najwięksi pesymiści nie przypuszcza
li jednak, że komunizm w przeciąga 3 lat 
zdołał ogarnąć tak wielkie masy. W po
przednim Sejmie frakcjr kom uristyczna nie 
istniała wogóle,—-w obecnym liczy 7 człon
ków! Jest to rzeczywiście zwycięstwo nieby
wałe, tem większe, że socjaldemokraci, za
grożeni konkurencją komunistyczną, nie wa
hali się używać w czasie agitacji wyborczej 
jaknajbart ifej ocmafogicznych argumentów. 
Socjaldemokracja z 32 mandatów pozyska
ła zaledwie 25, tracąs dokładuie ws stkie 
7 na rzecz „niezawisłych* i „prtfsojtizów". 
Różnice między temi grueami zaostrzyły 
się w czasie walki wyborczej tak bardzo, 
że o jakiejkolw iek zbliżeniu na terenie p?r- 
lamentu nie może byś nawet mowy. W ten 
sposób socjaldemokracja straciła właściwie 
więcej niż 7 ptałów , gdyż aa skrajnej lewicy 
zasiadł zdecydowany jej wróg, któiy czyha na 
jei śmierć, by sięgnąć po jej dziedzictwo. 
Czyż można w trkicj sytuacji marzyć o 
rządzie centrolewicowym, kiedy k&żde 
credo, wygłoszone przez socjaPstów bę
dzie zaczerwone d.a centrum, rabiałe 
dla komunistów A bez udzh łu  grup cen
trowych, mniejszościowych i komunistów 
centrolew jest wogóle matematycznie nie
możliwy!

Toteż przystępując do tworzenia rzą
du socjaldemokraci mieli dwie drogi do 
wyboru; albo wysauąć program um iarko
wany, na który zgodę mogłoby wyrazić 
centrum (ze na taki program socjaliści w 
razie potrzeoy decydują się, dowiodły dzie
je tworzenia rządu Skujentka-Cielensa), 
albo wypowiedzieć „w ejrą na radykalizm" 
komunistom. Wybrali tę drugą drogę. Pro-

Dnia 10 bm. o g. 4 m. 30 po poł. 
odbył ) się uroczyste posiedzenie Senatu, 
poświęcone uczczeniu 10 rocznicy odzy

sienią ceł zbożowych, wprowadzenia no- skania niepodległości państwa polskiego, 
wych monopolów państwowych; w dziedti- Posiedzenie oubyło  się w pięknie udeko-

s i ___   t i____ rnwATipi nnu/pi flsll nhrorf ^ttnałii nrooKii.nie obrony kraju znacznego zmniejszenia 
wydatków na armję i zredukow .nia służby 
wojskowej do 6 miesięcy(!); w dziedzinie 
polityki wewnętrznej szerokiej amnesji dla 
przestępców politycznych, zwłaszezz kom u
nistów; w dziedzinie polityki zewnętrznej 
zawarcia paktu nieagresji z Sowictpmi i 
/o z  woj u sowiecko-łotewskięh stosunków 
ekonomicznych i t. d.

Jak  było do przewidzenia gruny środ
ka nie uznały nawet hkfrgo  programu za 
podstawę do dyskusji. Jedni z pierwszych, 
dodajmy mimochodem, odpowiedzieli od
mownie potłowie ry lscy cieszący się wiel
kim autorytetem moralnym z  powodu 
swego bezkompromisowego stanowiska w 
kapitalnych zagadnieniach bym republiki 
łotewskiej. Natomiast .niezawiśli" i „prof- 
sojuzniki* znaieźli się w trudnej sytuacji 
taktycznej. Jakże uchylać się od poparcia 
tak radykalnego program u, jakie narażać 
się na zarzut, że udaremniło się dojście do 
właazy rządu lewicowego? Jeśli idzie o sto
sunek do komunistycznego konkurenta, 
trzeba przyznać, ze manewr sccjalfiemokra° 
cji był zręczny i że cel został osiągnięty. 
Odpowiedzialność za fiasko rokowań bę
dzie można zrzucić na komunistów, jakie
kolwiek byłoby ich stanowisko. Jeśliby nie 
zgodzili się na poparcie socjaldemokracji, 
będzie można wykazać, że nie dbają o in
teresy proletariatu i zaprzepaszczają okazję 
zrealizowania radykalnego program u; jeśli
by zgodzili się, odstręczając tem  samem 
grupy centrowe, będzie można dowodzić, 
że obecność komunistów w Sejmie jest 
szkodliwa, gdy i paraliżuje całacwicie moż
ność stworzenia rządu lewicowego.

Czy ten taktyczny sukces socjaldemo
kracji łotewskiej po wielkiej porażce w y
borczej wpłynie cośkolwiek na te masy ro 
botnicze, które oddały snre głosy kom u
nistom, pozwslamy sooie jeanak wątpić. 
Albowiem, jak już wspomnieliśmy wyżej, 
przyczyny rozwoju komunizmu na Łotwie 
tkwią głębiej, niż w mnie) czy więcej udatnej 
taktyce socjalistów. W. K.

rowanei nowej sal: obrad Senatu,, przebu 
dowanej z niedawnej sali sejmowej. N. 
posiedzeniu obreni byli członkowie rządu 
z premjerem pref. Bartlem na czele, pod
sekretarze stanu oraz wyżsi urzędnicy. 
Marszałek Senatu Szyr.ańskt, zawiadamia
jąc o  otwarciu nowej sesji Senatu rozpo-

ąd-.erfem Prezydent,, z dnia 25-X r. b. 
otworzył posiedzenie, pocrem wygłosił na
stępujące przemówienie, któi go wszyscy 
wysłuchali stojąc

Mowa iTiarszałka Szym ańskiego.
„Wysoki Senaci*! W wigilję Jziesię- 

do ieda  Niepodległości Rzeczypospolitej — 
otwierani dzisiejsze posiedzenie Senatu w 
w imieniu Polski i wyrażam gorące życze
nie, aby miłość Ojczyzny przyświecała 
pracom i poczynaniom wszystkich n rs  tu 
zgromadzonych. Urzeczywistniły się prze
powiednie wieszcza A dam i Mickiewi
czu Przyszła wielka powszechna wojnu, 
która zapoczątkowała nasze wyzwolenie, a 
poszły w niwecz przewidywania Fryderyka 
Pruskiego o wiecznym sojuszu państw za 
borczych w celu ujarzmienia Polski I nie
dopuszczenia do jej wskrzeszenia. Ziściły 
się dążenia bohaterskich powstań z lat 
1794, 1831 i 1863 i późniejszych porywów 
wolnościowych w 1905.

Na firmamencie walk o wolność nc- 
szego narodu zajaśniały szczególnie nrzwi- 
ska Tadeusza Kościuszki i Józefa P iłsud
skiego.  Spełniły się marzenia i dążenia 
ojców, tak wiekopomnie reprezentowanych 
przez Joachima Lelewela, Romualda T u u -  
gutta i Bronisława Szwarcego. Jesteśmy 
wolnym narodem. Mamy własne państwo 
Możemy sami budować swe życie zbioro 
we. Niepodległość zdobyta — i dziś dzień 
święta 1 radości jesl nam jednocześnie 
dniem hoidu dlf tych wszystkich, którzy o 
nią walczyli i dla nilef pracowali, bo nie 
podległość nie przyszła darmo.

Krzyżami zti«czyły sic mogiły tia szlaku sy
beryjskim, pola bitew zroszone zostały krwią 
polską i mieczem polskim pod wodzę Józefa 
Piłsudskiego zostały wyrąbane granice Pol 
ski. Cześć cieniom poległych na polach bitew, 
zawisłych w cytadeli za sprawę polską n i  
szubienicach, zamęczonych w tajgach — 
cześć 1 wdzięczność. I oto dziś w^lni je
steśmy. idzie w zapom nienie ciężar bcU 
najeźdźcy, młodszemu pokoleniu na szczę
ście już nieznany. Po zdobyciu niepodle
głości wieiką troską naszego i przyszłych 
pokoleń jest utrzymanie niezawisłości Oj

czyzny oraz zabezpieczenie dobrobytu i 
kultury najszerszym masom, składającym 
nasz asród. Wszyscy o tern wiemy, wszy
scy to czujemy.

Dziś, ażeby zająć należne miejsce 
śród * cywilizowanych narodów Polska 

musi być państwem nowożytnem, a wszel
kie jej wewnętrzni urządzenia powinny 
wypływać z nowoczesnych ekonomicznych 
i społecznych warunków. Podwaliną pań
stwa nowoczesnego na trwałych zbudowa
nego podstawach jest ustrój republikański 
i parlamentarny, który rostał wprowadzo
ny u nas za rządów Naczelnika Państwa 
Józefa  Piłsudskiego.

Jeżeli teu ustrój ule jest bez wad, t« — 
jak powiedział Poiacare—nic lipszego do
tychczas świat cywilizowany nie posiada i 
nie zna Nie aaU iy jednak zanomiuuć, U  
•stró j parlamentarny może być pod wicio
wa względami ulepszony, czego zrisz tądo  
m iga się opiijr. publiczas całej Earopy. 
To też po dziesiąeiole.aiem dośriadczeuiu, 
w i.uię iature3Ów uasiej Ojczyzny, musimy 
się wsaieść w pracach naszych ponad wsztl 
kle osobiste lub partyjne upodobania, aby 
ziaewnić Rzeczypospolitej Polskiej norma1 
uy i szczęśliwi rozwój.

wjeiki postęp dokonany już przez o- 
drodzoeą Polskę wzbudza noaziw u wszy
stkich cudzoziemców, zwiedzających uass 
kraj. Przyczyńmy się do tego, aby tempo 
tepo postępu rrzmegło się jeszcze w nastę
pnych latach naszej niepodległości i żeby 
id ę  dl poKoj&wi, de którego cały tasz  na 
ród dąży, Polska .noeua wewnątrz stała 
się jaa najprędzej jeduem z aajważ 
niejszych ognisk cywilizacji i kultury kra
jem dobrobytu i szuęścia dla wszystkich 
swych obywateli bei różnicy ich wiary, na 
rodowości i klasy społecznej.

W dzisiejszą dziesiątą rocznicę każda 
myśl w Polsce swraca się ku temu, który 
jest naszej niepodległości symbolem, z k tó
rego imieniem rosłn idea niepodległościo
wa, * *ry krzesał iskry z duszy polekiej 
podczas niewoli, a nieugiętą wolę w czyn 
wp-swadzał drżenia wyzwoleńcze, aż losy 
przeznaczenia niepodległość uczyniły faktem 
dokonanym, i w tyrr przybytku Senatu 
Najjasuieiszej Rzeczypospolitej uursytamaia- 
my sobie, że to On jest twórcą parlamentu 
polskiego—^<5ze/ Piłsudski. Nad prezydium 
te] Izby jaśnieje hasin rzymskiej państwo
wości: 9Salus rei publicae — suprema lex 
attoT, a Chrystus i  góry — to syaRbol ml- 
łpści bliźniego. Miczhie racja stanu i duch 
pojednania arzyśwlecają pracom  tej Wyse- 
ktej Izby. Niech żyje Rzeczpospolita Pol
ska (głosy „Niech żf je", oklaski).

Po tem przemówienia marszałek zam- 
k ią ł  p o s iu z ta ie .

Dzienikarłe m w  k Polsce.
D oniosfs uchwały.

W dniu 10 listopada o godz. 7 rano 
przybyła do Warszawy delegacja syndykatu 
dziennikarzy estońskich. Na stacji powitał 
ją delegat M inisterstwa Spraw Zagranicz
nych.

O godz. 11 w kamienicy ks. Mszo- 
wieckich odbyło się ieauguracyjne posie
dzenie porozum ienia prasowego polsko- 
estońskiego, które otworzył naczelnik wy
działu prasowego M. S. Z. p. Libicki. Ze 
strony polskiej przez syndykat dziennika
rzy polskich delegowani zostali p. p. re
daktor Niedziałkowski, Giełżyński i p. Po
raj Koźmiński. O  godz. 1 min. 30 delega
ci estońscy podejmowani byli śniadaniem 
przez naczeinika wydziału prasowego M .S. 
Z. p. Libickieg®.

Wczuraj o  godz. 11 rano w kamieni
cy k>. Mnzwwisckkh nu Starem Mieście 
•dbyła się konferencja delegacji Syndykatu 
Dziennikarzy Estońskich i Związku Syndy 
katu Dziennikarzy 'oiskich. Konferjncji 
przewodniczył pws. Niedziałkowski. Po od 
czytauiu zaprojektowanego prz :i strwm; 
polską statutu porozumienia polsko-estcrń- 
skiogo, który zebrani przyjęli prz“z ik la 
mację, p. P raj-Koźmiński zgłosił wufosek:

1) W sprawie wyjedaenia stypendjów 
na trzymiesięczny pobyt jeanefo  z dzitn- 
nikaray estońskich w Polsce i jednego z 
dziennikarzy polskich w Eitonji. 2) Wyda
nia dwóch mon >gtatji o  Estonji w języku 
polskim I o Polsce w języuu estońskim 
3) Utworzenia prasowej komunikacji tele
fonicznej Tallin—Warszawa celem spraw
nego informowania obu pras. Wszystkie 
wniosk1 po krótkiej dyskusji zostały przy
jęte. W ten i pssób  powstało porozumie
cie pasow e polsko-estońskie na wzór 
istniejącego już Dorozumienia polsko-ru
muńskiego i polsko-czechosłuwacklegu.

U roczystości w X pawiiottio cytadeli warszaw.
WARSZa WA. 12.XI (Pat). W dnia 

dzisiejszym w południe odbyła się w cyta
deli waiszao sklej pod protektoratem  P?n? 
Prezydenta Rzeczypospolitej podniosłą u- 
roczystość odsłonięcia w X pawilonie ta
blic pamiątkowych w celach więziennych 
kom ualda Tiaug*j4ta, Józefa Montwiłła-Mi- 
reck,ego 5 efana Okrzei i Marszałka Józe
fa Piłssdskiego.

Obszerny piać przed pawilonem zaję
ła uompanja honorowa 36 p. p. ze sztan
darem i orkiestrą, delegacja oficerów i sze
regowych oodziełów garnizonu stołecznego 
praż delegacje P. P. S ze sztandarami.

Około godz. 12-ej przybył powitany 
marszem generalskim dowódca O. K. I 
geu. Wróblewski, który dokonał przeglądu 
kompanji. W chwilę potem  poczęli się 
zjeżdżać przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych Na uroczystość przybyli mtą- 
dsy innemi: marszałkowie Sejmu i Stnatu, 
ministrowie Składkowski, Moraczewski. 
Staniewicz, Meysztowicz, Jurkiewicz, Nie- 
zabytowski i Kuhn, przedstawiciele zjazdu 
byiych więźniów ineowych z gen. Sosn- 
kjwskim  i dyrektoreni Piotrem Góreckim 
na cceie, wojewoda Twardo, gencralicja z 
geu. Rydz Śmigłym, prezes Federacji By
łych Wt-jsrowych gen. Roman Górecki, 
pułk. Jur-Gorzechowski, który wywiózł

mówc? — nie pozwolił zaborcom na cał
kowitą zagładę swego ducha narodowego. 
Aż wreszcie nadszedł dzień, kiedy lud ten 
po*wai za broń.

Po przemówieniu członka komitetu 
odbudowy X pawilonu p. Nowakowskiego 
oraz brata ś. p. Józefa Moutwiłła-Mirec- 
kiego, zabrał gros były więzień słynny po- 
wieśclopisarz Wacław Sieroszewski. Roz
patrując męczarnie, jakie nasz naród zno
sił pod panowaniem zaborców, mówcw 
oodkreślił, iż zdawało się, źe lud polski 
niezdolny będzie do żadnej akcji czynnej 
p.zeciwko ciemięzcy. Aż otc przyszedł 
Józef Piłsudski i powiedział, że nie bro
szurą a krwią buduje się wolność narodu. 
Człowiek ten porwał brać robotniczą do 
walki czynnej przeciwko wrogowi i stanął 
potem na czele Legjonów, tworząc pod
walinę pod budowę przyszłej dzielnej na
szej arm]i.

Nawiązując do wtrorajuzych uroczy
stości pan prezydent zwrócił się do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, dziękując mu 
ze wzruszeniem, jako przedstawiefelo»? 
Polski, że pozwolił mu juko byłemu wię
źniowi, na oglądanie radosnego św lęu nie
podległości- Okrzyk ni cześi Pana Prezy
denta Rzeczypospolitej i Marszarka Piłsud
skiego podchwycili zgromadzeni z entuzjaz-

Dzień polityczny.
W sobotę przybyła do Wnrszawy na 

uroczystość 10-lecia Niepodległości Pol
ski delegacja estońska w składzie nastę
pującym: gen. Laidono twórca i b. wódz 
a r mii estońskiej, arice-minister Spraw Woj 
skowych gen. Lille oraz dyrektor departa
mentu poiilyczoiego w estońskiem M S. Z. 
b. poseł w  Polsce p Lepnik.

Deleg.icję estońską spotkał w Tur- 
wontach mjr. Borawski z zamienia Mini
stra Spraw Wojskowych i p. Msliftski jcko 
reprezentant Min. Snraw Zagranicznych. 
Tam te cczekiwaia delegacje kom pania ho
norowa ze sztandarami i orkiestr, eraz 
dowódca D. O. K. gen. Litwlnowicz. Na 
dworcu w Warszawie powitał delegację gei 
Rydz-Sm5gły generalny inspektor armjf, 
gen. Fabrycy wiceTiinister Spraw W ojsko
wych, “en. Piskor sref sztabu generalnego, 
gen. Wróblewski dowódca O. K W arszi 
wa, p. Karol Romer, dyrektor protokółu 
dypiomatfcznego, p. M irjan £zumiako» 
ski szef gabinetu Ministra Spraw Zagra
nicznych, p. T rdensz Ho<Ówko naczelnik 
wydziału wschodniego w M S. Z.

O godr 11,15 delegacja estońska zo
stała przyjęta przez rainistm Spraw Zagra
nicznych SkłndŁowskiego, zaś o godz. 1.30 
złożyła wieniec im grabie Nieznanego Żoł
nierka.

Po konferencji Królewieckiej premjer 
litewski Woldemaras opublikował swe tezy, 
w których ustalał pogląd Litwy nu sprawę 
stosunków z Polską. Wczoraj za pośred
nictwem P. A. T-icznei w odpowiedzi na 
to, opublikowany został pogląd naszego 
rządu na rozbieżność stanowisk stion w 
rokowaniach polsko-litew skich. Obszerny 
tekst tej publikacji zbija na podstawie po
wszechnie znanych dokumentów mylność 
tez litewskich—i ustala, że Poiskr nie po
nosi odpowiedzialności za przewlekający 
się stan konfliktu z Litwą.

*
W sobotę ub. minister Skarbu 

wniósł dn laski marszałkowskiej następu
jące projekty ustaw:

1) Projekt ustawy o stełym podatna 
majątkowym, 2> projekt asiawy w sprawie 
upoważnienia ministra Skarbu do obniże
nia podatku przemysłowego ed  obrotu, 3) 
projekt ustawy o podwyższeniu i wyrówna
niu stawek podfltków gruntowych oraz o 
unormowaniu poboru niektórych danin ko
munalnych. 4) projekt noweli do ustawy z 
dni? 2. VIII. i92t> roku o podatku od lo 
kali. *

Wczoraj odbyta sit z inicjatywy rany 
narzeinsj związków drzewnych w Polsce 
konferencja przedstawicieli prztm ysłu drzew
nego N ieuiec i PoiskI, na której zastana
wiano się uud możliwością przedłażeaia 
prowizorjuui drzewnego między obu pań
stwami przez wprowadzenie pewnych po
prawek. *

Międzynarodowe zLwody narciarskie 
w Zakopanem w roku bieżącym zapowia
dają się Imponująco. Zgłoszenia z zagra
nicy i to nawet z najodleglejszych krajów 
napływają bardzo licznie. Komitet organi
zacyjny zarezew ow ał dla gości 5 tys.kwp- 
ter w Zakopanem.

ą
Według wiadomości, otrzymanych z 

Gdańsku, władze wykonawcze lii Między
narodówki wydały w Moskwie nakaz wzmo
żenia piopcgandy komunistycznej na Pol
ską celem wywołania zamieszek i niepo
koją Kulminacyjnym punktem t e j »kam
panii miał być dzień 7 i 11 listopada. Akcja 
ta zgodnie z naKizem z Moskwy ogarnąć 
miała p^zedewszystkiem większe skupienia 
loboiaików, p- yczem szczególną uwagę 
zwrócono na Warszawę.

Jednakże, jak widzimy—akcja sowiec
ka poniosł. całkowicie liasko i nie znalaz
ła posłrchu wśród szerokich warsts.- ro- 
botnięzyrh.

więźniów z X pawilonu, przedstawiciele mem. Pan Prezydent wraz z przedstawi 
miasta i stowarzyszeń społecznych, poli-J cfelami władz przeszedł do wnętrza X p*
tycznych uraz pracy.

O godz. 12 min. 15 przybył do cy
tadeli witany hymnem narodowym Pan 
Piezydent Rzeczypospolitej. Po przejściu 
przed frontem kompanji honorowej w to 
warzystwie gen. Sosnkowskiego oraz człon
ków domu cywilnego i wojskowego Pan 
Prezydent zajął przygotowane dlań miejsce 
w fotelu, obok zaś zasiadła Pani Mp szał- 
kowa Piłsudska. W chwilę potem wszedł 
na wzniesienie marszałek Sejmu Daszyń
ski, obrazując w pięknych podniosłych sło
wach martyrologję Pcriąków w czasach nie
doli, specjalnie okrutnej nod byłym za
borem rosyjskim. Lud polski — zakończył

wilonu, gdzie nastąpiło odsłonięcie tablic 
pamiątkowych. Pan Prezydent pozostał 
dłuższą chwilę w każdej z cel, poczem 
w a z  z otoczeniem udar się na miejsce 
straceń. Niezadługo potem żegnany hym
nem narodowym odjechał na Zuntek.

Ni odsłoniętych tablicach pamiątko
wych widnieją następujące napisy: „Romu
ald Traugutt, dyktator. Aresztowany 9 
kwietnia 18t>4 r., osadzony w X pawilonie 
19 muja 18o4 toku stracony 5 lipce iao4 
roau". „Józef Piłsudski, osadzony w X pa
wilonie 9 marca 1900 roku, przewieziony 
dc Petersburga 15 grudnia 190u roku. 
Naczelnik Państwa 14 grudnia 1918 roku,

ftponikei tekgr&hcz
— Z bkazU 10-ttJ rocznicy zawieszenia 

b n a l odbyła sir uroczystolC za wojskowym 
cmentarzi francuskim w Presnia (jLjosławjs;. Ni 
uroczystości te j obecni byli: poseł frencusi* w o 
toczeniu członków poselslwa, reprezentant króla, 
delegaci rządowi orać reprezentanci jagosłowiań- 
skich organizicy] ^itrjotycznych. Podobne uro
czył to sJ  odbyły się na cnientarzu wojskowym 
u łoskim oraz w kostnicy serbskiej. We wozyst- 
klch tych ur< czys‘oSeiach wzięli udział pooipjrie 
francuski, belgijski włoski, poiski i rnmtrtskl ( 
raz at icli, g wojskowi Anglji i Stanów ZJedno 
czonych. K onisjr wojskowe ze sztandarami i or
kiestrą oddawany honory.

Pierwszy Marszałek Polski 19 marca 1920 
•oku*. , Stefan Okrzeja, członek organizacji 
bojowej P. P. S. Aresztowany 26 marca 

yua roku, stracony 21 iipca '905 roku*. 
..Józef Montwiłł-Mireckl, członek wydziału 
bojowego P. P S. Aresztowany 21 listo
pada 1907 reku, stracony 9 października 
1908 roku".
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Uroczystości KMecia w Wilnie.
Na placu broni: m sza połowa I de

filada.
W drugira 1 właściwym dciu uroczy

stości 10-lecia ©diodzenia państwowości 
polskiej już w godzinach ranaych panował 
□a ulicach miasta nienetowany ruch. P u 
my odświętnie ubranych mieszkańców śpie
szyły na Plac Broni, gdzie z ra ii świą‘a 
narodowego miała się odbyć defilada od* 
dz.now  wojskowych gzrdzonu  wileńskiego,

Mszę połową ctiebrował J, E ł s bi
skup Mich ilk'ewJcz. Nader podniosłe i uro- 
czyste^ kazanh wygvosił kapdaa wojskowy 
ks. Śledziewski, podkreślając radośne zaa- 
czenie święta narodowego, ziszczenie sie 
marzeń ojców i dziadów, przeobrażenia w 
k sz ta łty  realnn witlkiej idei wskrzesse. ia 
Polski Niepodległej.

P c skończonem nabożeństwie odbyła 
s ‘ę defilada wojskowa. Przed przedstawi
cielami władz państwowych z p, wojewodą 
Raczkiewiczem i aowódcą garnizonu pułk. 
Krok-Paszkowskim na czele uzlarsko i z 
brawurą przemaszerowały kolejno oddziały 
pitchoły 1 artylerii oraz 4 pułk ułanów za- 
niem ińskfcn. Świetna posiawa żołnierza 
polskiego budziła ogólny podziw licznie 
zebranej publiczności.

Nabożeństwo w  B azy lie .
Punktualnie o godz. 10 m. 30 w Ba

zylice w obecności przedstawicieli władz 
państwowych i samorządowych, weteranów 
63 roku, reprezentantów U. S. B, i crga- 
n . i c y j  społecznych oraz licznie zebranej 
publiczności odbyło się uroczyste nabożeń
stwo, celebrowane przez J E. arcybiskupa 
m etropolity wileńskiego. Kazan's oko’icz- 
nościowe wygłosił ks. prałat Żebrowski, 
nawiązując do święta 10-lecia wszkrzcsze- 
nia Polski.

Na placu £ukiskim.
Po nabożeństwie uformował slęw sca- 

niały, imponujący pochód, który ul. Mic
kiewicza skierował się na piać Łukiski. Tu 
w miejscu stracenia powstańców 63 roku 
Magistrat wzniósł wspaniały obelisk, do
okoła którego ustawiły się oddziały woj
skowe. organizacje społeczne i przysposo
bienia wojskowego.

Na dany sygnał z czterech stron pla
cu zbliżyli sie do obeliski reprezentanci 
władz miejscowych i poczty sz tandarow e

Przem ówienie w ojew ody Raczkie- 
wicza.

Pierwszy przemawia nastęDującemi 
pięsnem i treściwemi słowami p. wojewoda 
Raczkiewicz:

„W radosnym dniu uroczystego świę
ta państwowego łączymy się w hołdzie 
wielk<‘ej idei państwowej, szczęśliwi, j ż  do
czekaliśmy dnia triumfu JÓłtorawlekowych 
marzeń i pragnień narodu

Niech ten dzień, w którym święcimy 
dziesiątą rocznicę wskrzeszonego życia 
państwowego, zjednoczy nas wszystkich w 
dążeniu ku coraz jaśniejszej I wspanialszej 
przyszłości i umocni w nas wiarę w nie
spożyte, twórcze siły państwa, kierowane
go wolą i sercem najlepszych w narodzie

Wobec symbolu naszego zmartwych' 
wstania, łącząc s ę w powszechnej radości 
i entuzjazmie, my, wolni w wolnej i nie
podległej Rzeczypospolitej, składamy hołd 
ofiarnym bojownikom o niepodległość, 
których krsw i życie wydały plon obfity.

Szczęśliwym jestem, że mogę w dniu 
tym złożyć w imieniu wdzięcznej Zfcmi 
WUeńskiej .en znak pamięci na miejscu 
uświęconem".

Po tern przemówieniu składa p. Wo 
jewod* wspaniały wieniec, jako symbol 
hołdu Ziemi WFenskiej.

Przem ówienie prezydenta miasta 
p. Folejewsklego.

Zkolei głos zabiera prezydent miasta 
p. mecenas Folejewski:

.T u  eto, na tym obelisku wypisaue 
są daty. 1794, 1830, 1863, 1918. Daty t 
są ściśle z sobą cwiąząne—gdyby nie było 
tych pierwszych irzech, kto wie, czy byłaby 
i czwarta.

Oto dnia 24 marca 1794 r. Tad tusz 
Keściuizke wydaje odezwę do narodu, k tó 
ra łączy szlecntę, drobne mieszczaństwa i

włośdaństwo. Kościuszko prowadzi zwy
cięski bój o rd  R iarw icam i, wydaje uniwer
sał, który wprowadza w życie po raz pierw
szy tę zdrową reformę: o to  chłop, chłop 
palski po raz pierwszy otrzymuje wolność 
osobistą. Pelska, mimo, i l  traci byt niepo
dległy, przelewem krwi mówi Europie, m ó
wi światu: „Jesteml*.

W roku 1830 w czasie pawstamia li
stopadowego znów Policy krew przelewają, 
znów Polska rttówi: „Jesteml*.

W roku 1863 wwte: y :ając powsta- 
uie styczniowe, naród polski, nie szczędząc 
krwi swych synów, woła nenow n’*: „Jo- 
stem l* .

Nadchodzi nareszcie dzień cudu. W 
roku 1918 urzeczywistniają się marzenia 
K ośdusrki z roku 1794. Rok ów łączy się 
z rokiem 1Q18. Polacy odzyskują wolność 
i dziś jesteśmy świadkami tego cudu, że 
demokratyczna Polska jest niepodległa Złą
czeni radością wznieśmy okrzyk: .N ajja

śniejsza Rzeczpospolita niech żyjel*. Okrzyk 
ten trzykrotnie oowtórzyry zebrane tłumy. 
W odpowiedzi zabrzmiały honorowe salwy 
arm at**3. Jedaocz«śni«» we wszystkich koś
ciołach rozbrzmiały dzwony. Orkiestry o- 
degrały hymn r  środowy

Z radością podnieść należy, iż w uro
czystościach yoza orgardzacjnml polskiemi 
wzięły liczny ud?iił Towarzystwo rosyjskie 
oraz przedstawiciele prawie wszystkich miejs
cowych erganizacyj żydowskich.

fAowa wojewody wileńskiego  
przez radio.

W godzinach popołudniowych radio
stacja mibjscowa transmitowała na całą 
Polskę następujące przemówienie, gospo
darza Ziemi Wileńskiej p. wojewody Racz- 
kiewieza.

.W  dniu radosnego święta narodowe
go, gdy i na falach radjowych spotykają się 
i łączą głosy z o wszystkich ziem odrodzo-

_nej Rzeczypospolitej, mam mówić w imie 
~niu Ziemi Wileńskiej.

Jako gospodarz tej Ziemi mam dać 
wyraz uczuciom szczęścia i triumfu, które 
w dniu dzisiejszym ze szczególną siłą oży
wiają serca jej mieszkańców.

Mam być przez chwilę głosem tej Zie
mi, która ze wszystkich Ziem polskich 
na!straszniej odczuwała jarzmo niewoli, 
najdłużej cierpiała w latach burzy wojen
nej, najpóźniej wróciła na i ono swej ma
cierzy—Rzeczypospo.itej Polskiej.

Gdy przed dziesięciu laty, w pamięt
nym nazawsze listopadzie 1918 roku nad 
Warszawą, Krakowem, Lwowem i Pozna
niem zrbłysły jasne świty niepodległości, 
tutaj, w Wilnie tylko serca żywiej uderzyły, 
ale mrok trwał, przemoc wroga nie ustą-

Obchód 10-lfccia E zecsypospeiitej na Wołyniu
przy grem ialnym  udziale ludności ukraińskiej.

WARSZAWA, 12-XI. (Pat). Ukraiń
ska ludność Wołynia wzięła czynny udział 
w obchodzie 10-lecia Rzeczypospolitej Pol
skiej. Szczególnie żywy udzl-i w święch 
przejawili Ukraińcy łuccy. Ukraińsku .N i
wa", wychodząca w Lucku, wydała specjal
ny numer p o ś# ?ętony  10 leciu I zamieściła 
portrety Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
oraz Marszałka P iłsu  oskiego tudzież woje
wody wołyńskiego p. Józef skigeo1 W ogól
nym pochodzie, jasi był urządzony w Lu-

Żydzi jerozolim scy
JEROZOLIMA, 12-XI. (Pat). W dniu 

10-lecia odzyskania niepodległości Polski 
odbyło s łę w rannych godzinach w domu 
Polskim uroczyste nabożeństwo w obec
ności konsula generalnego Zhyszewskiego, 
urzędników oraz kolonji p o l s k ą  Przed 
południem naczelny rabin Kook odprawił 
w wielkiej synagodze uroczysta nabożeń
stwo n i  intencję Polski i jej kierowniczych 
osobistości. Na nabożeństwie tem obecni 
byli: konsul generalny Zbystewski, radca 
handlowy H iusne-, delegacje ©rganlzacyj

cku, wzięły udział ukraińskie prywatne 
gimnazja. P j  ukończeniu pochodu zu wiła 
się u p. wojewody delegacja instytucyj 
ukraińskich. Na raucie u p. wojewody o- 
becnl byli przedstawiciele ukraińskich in- 
stytucyj gospodarczych i kulturalnego W o
łynia. Imieniem iudaości ukra'A;kiej prze
mawiał na akadm ji w Łu :ka dyrektor 
SzkUr, który zakończył swe przemówienie 
okrzykiem: .Niech żyje Polska*!

w hołdzie Polsce*
żydowskich oraz tłumy Żydó# z Polski. 
Podniosłe kazanie wygłosił nrczelay rabin 
Kook. Po południa odbyło się przyjęcie w 
konsulacie polskim dla kol mj? polskiej w 
Palestynie. Ltctoie aeb^aai pr e istawiciele 
kolonji wysłali do Pana Prcz/Jenta Rze
czypospolitej oraz do Pana Marszałka Pił
sudskiego depesze hołdownicze W związku 
ze świętem odzyskania niepodległości Pol
ski prasa żydowska, aagelska i arabska 
poświęca Polsce bardzo n u y jiy ln e  arty
kuły.

O kolicznościow a depesza min. Briartda do
min. Zaleskiego.

PARYŻ, 12.XI (Pat). Briaad wysłał 
do min. Zaleskiego depeszę następującą: 
W chwili, gdy Polska święci 10-tą rocz
nicę odzyskania niepodległości oraz awoi 
nienia z więzienia wielkiego pa tijoty, prag
nę przesłać Waszej Ekscelencji pozdrowie
nia oraz życzenia z Francji, która ze wej 
strony obchodzi uroczyście ten dzień, jako 
koniec wojny i zwycięstwo jej armji. Myśl 
moja powraca do tych niezapomnianych 
chwil, w których ^Francjr powoławszy da 
życia myśl popierania armji polskiej, wal
czącej pod własnemi sztandarami, widziała 
napływ aa jej terytorjum, zajęte jeszcze

częściowo przez wrogów, ochotników pol
skich, prsgnących wnieść swó udział do 
ofiar, poniesionych z& W3póluą snrawę a 
równocześnie ubogać się o  triumf swoich 
naiodow y-h rewi«dyk.?cvj. Nie potrafiłbym 
zapomnieć przy tej so^sobocfcl o tych 
wybitayeb patrjotach, którzy mieli tak wy- 
r tź a ą  wizję przyszłości Polski, tę drogą 
wiarę w jej przeznaczenie i którzy wzięli 
tak ogromny udział w dzieła odbudowania, 
przede wszystkie.® o Marszałku Piłsudskim, 
którego powrót do Ojczyzny rząd Pana 
pragnął obchodzić uroczyście jako wybitną 
di tę w dziejach kraju.

10-łeci* Republiki Austrjackie)
zakłóciły krw aw e starcia Heimwehry z socjalistami.

WIEDEŃ. 12.XI. (Pat). Dziś .Republika Austrjacka święciła 10-tą roczn?cę swego 
istnienia. Po uroczystem nabożeństwie w katedrze św. Stefana odbvh  się defilada woj
skowa, którą odebrał prezydent. Z Insbrucku donoszą, że w związku z obchodem 
10 lecia odbyły się tu manifestacje, które doprowadziły do starcu  między Helmwehrą 
a socjalistami. W w yn 'K U  starcia jest kilku rannych. Policja dokonała szeregu aresztowań.

Nowy gabinet francuski.
PARYŻ. 12.XI. (Pat). Nowy gabinet liczy w swym składzie i  senatorów i 15 po

słów. Członkami senatu są: Poincare i Cneron, należący do unji repuolikańskiej, Bar- 
<cut Jo  unji demokratyczno socjalnej oraz M iraud de lewicy demokratycznej.

Z posłów Briand, Pa!nieve, Foigeot, Anterieu, Heunessy należą do republikań
skich socjalistów, Lorcheur, Eyaac, Martin do lewicy rad.,Tardieux, Leygues do repunll- 
kanów lewicowych, Maginot, Poncet do sekcji demokcatyczno-socjainej, Pate do nieza
leżnej lewicy, a Bonnufous i Oberkirch do unji republikańiko-demokiatycznej.

Wybory w Eumunji.
BUKARESZT. 12 XI, (Pat). Terminy wyborów są następujące: dnia 12 grudnia — wybory do 

Izby, 15 grudnia — do Senatu, 17 grudnia — do Izb Handler} ch i 19 grudnia — dc uniwersytetów.
Przypuszczają, że mniejazości narodowe utworsą .rspólńy bloK wyborczy. — Toczą się jaż w 

tym względzie rozmowy pomiędzy przywódcami. — W Bukareszcie ma się odbyC konferencją przed
stawicieli I ldnoici żydowskiej cc do zajęcia stanowiska w tej spnw ie. — Wcsorai odbyJ 3 s 'ę  po
siedzenia Rady Ministrów, na którtm  zajmowano się pracami biażąeemi, — O godzinie 11-ej nrzed 
południem udał się nowy gabinet na audjencję do królowej Marji. — Oświadczanie rządowe Maniu 
zostało przyjęte we wszystkich kołach z zainteresowaniem i życzliwością.

Echa dnia wczorajszego.
Odświęciliśmy sumiennie dwa doi. 

Ile w nich było szczerego entuzjazmu, a 
ile oficialnej pompy, otem wiedzą sumienia 
ludzkie I Bóg. Byli tacy, co nczeiwik, aż 
krótkowzrocznie i ze szkońą dla swych 
ugrunowaL narodowych, zgłwsiii vo tum  s e 
p a ra tu m . S ąaz isy , ż t ieśli nawet postulaty 
narodowościowe Biiłorusinów i Niemców 
nie są  wykonywane w całej rozciągłości, 
to  tego rodzaju ,bs?ynenc]a cle p o p ch ać  
ich inten-sów v  Państwie Poltkiem  n i do
brą drogę. Że Litwini z ebzenym swym 
picgram em  politycznym i nacjonalistyczne 
swa państwa mając tuż o miedzę, nie m o
gli brać podziału w obchodzie 10-lecia 
państwa, którego granica wschodnia jest 
dla obu naroaów  narywającym wrzodem, 
to  się jeszcze tłumaczy, i może tylko żal 
obudzić. Najwięcej praktycznego zmysłu 
politycznego okazali, jak zawsze, Żydzi, i 
mngn być pewni, że tak samorzutny, pięk
ny pochód warszawski, jak i pe r r ■ pierw
szy udział szkół i zrzeszeń żydowskich w 
ogólnym Dochodzie w Wilnie zrobił jaknaj- 
bardziej dodatnie wrażenie.

I społeczeństwo żydowskie samo m u
siało chyba doznać uczucia dumy i szczę
ścia, ukazując tak w całej pełni, w Wilnie 
po raz pierws zy, cała reprezentacje swegv 
tak licznego tutaj społeczeństwa. Liczebność 
zrzeszeń, dzielny wygląd młodzieży skauto
wej I szkolnej, chorągwie z napisami po 
hebrajska i po żydowsku, były najleps^em 
świadectwem ich swobodnego i coraz peł
niejszego rozwoju. O b /t na drugi. 10-lecie 
i inne narodowości, mające w Wilniu swe 
zrzeszeni?, mogły i chciały kroczyć wspólni* 
z nami, ukazując 20-letE.i wtedy swój wy
siłek.

Nie chcemy sią długo rozwodzić ł j  
polikiemi zrzeszeniami i maiowniczością 
e'brzymiego pochodu, który ed placu Ka
tedralnego po Łukiszkl się ciągnął. Z t  wie
le mamy tych pochodów, są one nuegół 
męczące, nudne, stanie godzinami na ulicy 
wyczerpuje wszystkich i każde święto obra
ca w m artwą nudę, w czasie której każdy 
Boga prosi, by go prędzej puścili z tej 
uwięzi •

W ten nziefl jednak taki pochód był 
konieczny jako przegląd sił. Ale poro , za
miast dać dzieciom widowiska, zabawy, 
muzyzę czy przedstawienia uazano im m a
szerować (i stać ta długo) r u  w sobotą

na Luklszkach, drugi raz w niedzielę od 
placu K r  edralnegc znów nz. Łnldstki? Dlfc 
młodzieży jeden pochód by wyswrezył. 
Pieknie stę udała wieczorna z pochodniami 
pielgrzymka na Rossę, którr, w cieoiu no 
cy wygląda zawsze niesamowicie i tajem
niczo. Mówi o śmierci f zmartwychwstaniu. 
Pom nik Po'egłych biały, w styla greckiego 
purtyku, jaśniejący strugami światła jest 
jedną z  najpiękniejszych rzeczy jakie po
siada Wilno. Na prawo w śdanie, z szare
go granitu, z płytami izbradou wznosi się 
pomnik straconych w 1919 r. w Dvneburgu, 
wielki krzyż z lampek elektrycznych lśni 
zdaleka.

A jak okiem sięgnąć maje. kamienne 
krzyże aad grobami tych, ktćrym Wilno 
wolność zawdzięcza. Nie zapominają o  Nich 
wilniaoie, w Zaduszki najwięcej na nich 
świeczek i wieńców.

Teraz wszystkie ddega.je  znosrą 
wspaniałe więzi kwiatów, wieńce na pomnik, 
którego poświęcenie dn. 10.XI się odbyło. 
Publiczności na placu K aitdriłnym , na 
ulicach, na Rosie tłumy niezliczone. Chy
ba nikt w domu nie ?ortał. idą związki 
wojskowe wspólnie, idą zrzeszenia rozmai
te, idą białobrodzi ŻyozI, przypominający 
obtaz Grottgera z 61 roku, kiedy to w

Nad Wilnem i Ziemią Wileńską wi
siały jeszcze ciężkie, żałobne chmury. — 
Crekała jeszcze nasz kraj druga niepew
ność i srogie doświadczenia losu, z mim 
ożywczy prąd odrodzeniu, poczęty w sercu 
Rzeczypospolitej, okrzepł I spotężnuł saa 
tyle, że zdołał wstrząsnąć dreszczem wy
zwolenia i dźwignąć obezwładnioną i wy
czerpaną tylu klęskami Ziem<ę Wileńską.

A gdy się to  s ta ^ ,  gdy ziemia ta jak 
wszystkie ziemie naszej Ojczyzny odzysaała 
p ra ^ o  do wolnego I pełnego życia, wtedy 
zaczęła się praca odradzająca, praca wskrze
szająca wszys kie tego życia kom órki. Jest 
to praca obywateli i państwowości polskiej.

Dzisiaj z dumą możemy spojrzeć na 
jej owoce.

Tatr. gdzie niespełna przed dziesięciu 
laty panował chaos—dziś jest ład i porzą
dek. Gdzie były gruzy I popioły — dziś 
w zn o szą  się nowo i trwałe mury. Gdzie 
pola leżuły odłogiem—dziś wschodzą m ło
de zasiewy. Gdzie ciemnota ludu każdą 
myśl sprow adziła na manowce — tam dzi
siaj płoną ogniska oświaty.

Taki fest plon tych lat odrodzenia 
Ziemi Wileńskiej, takie jest źródło dumy i 
uczuć radosnych, których w tej chwili pod 
niosłej jestem wyrazicielem. I wiem, że bę
dę wyrazicielem pragnień wszystkich oby
wateli Ziemi Wileńskiej, gdy z Wilna—ko
lebki idei Jagiellońskiej, z Wilna—źiódła 
odrrdz jia  ducha narodowego w poezji 
romantycznej, z Wilna—miast* rodzinne
go pierwszego żołnierza i budowniczego 
Polski, marszałka Józefa Piłsudskiego, ^dy 
z iego miasta prześlę w imieniu Ziemi Wi
leńskiej wszystkim miastom i ziemiom 
Dolskim  braterskie pozdrowienie i życzenie 
Ooy dalsze lala naszego niepodległego by
tu państwowego przyniosły nam spełnienie 
tych wielkich idei, tych potężnych ideałów 
w Wilnie ongiś poczętych—na chwałę i 
pożytek Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

W „Reducie".
Wieczorem zespół artystyczny .Reduta" 

w gmachu teatru na Pohulance z racji 
święta narodowego odegrał sztukę Wy- 
śpiańskiego „Wyzwolenie*. Na przedstawie
niu, obecni byli przedstawiciele władz m iej
scowych.

Wrażenia og51ne.
Podnieść trzeba okoliczność, że zai

ste odświętnego widoku miastu nadawały 
aekoracje kamienic i domów, zarówno w 
śródmieściu fak i na peryferiach miasta.

Wysadzili się jak mogli również nasi 
kupcy, z których wielu, zwłaszcza przy 
głównych ulicach uaekorowali pięznie okna 
wystawowe. Najwięcej obserwatorów zwa
biały okna wystawowe iirmy B-cia Jabłkow- 
scy, oraz Rutkowskiego i Domagały przy 
ul. Wielkiej.

C iłe procesje spacerowiczów oglądały 
wieczcrem oomysrową hran ę triumfalną, 
wzniesioną u wylotu ul. Mickiewicza na 
plac Kutedralay przez architektów magi
strackich. Z daleka trzeba przyznać brama 
ta, mieniąca się róźnokolorowemi światła
mi robiła b. estetyczne wrażenie.

W późnych godzinzch wieczornych w 
cukierni B . Sztralia przy ul. Mickiewicza, 
róg Tatarskiej p. p. Janina Kirtiklisowa, 
Auieia Sztrallowa i Helena Proficowa urzą
dziły dla liczniejszego towarzystwa przemi
łą wieczerze, połączoną z zabawą tanecz
ną, w której również, wziął udział p. wo
jewoda Raczkiewicz i p. wicewojewoda 
Klrtiklis. Goście bawili się ochoczo do 
samego rana.

Syk jadu.

manifestacjach warszawskich szły razem 
wszystkie stany, wyznania i narodowości, 
uciśnione, dając odpór ciemięzcy.

Długie szeregi płyną popod płonącą 
tęezowemi barwami bramą na placu Kate
dralnym i lśniąc tysiącem pochodni, wije 
się jak wąż poprzez ulire, ogrody i zasy
puje skrami ognia bezlistne zarośla kcło 
Rosy. Potem Konarskiemu cześć sddały, 
a wszędzie kwiaty i wspominki, mowy i 
śpiewy.

Dni bo też były cudowne, jak daro
wane, słonce, miękkie powietrze, jakby 
wróżba na lepszą, r s  pogodniejszą dolę, 
to  też ludziska od rana do nocy na nhc.ich, 
kina przepełnione, w niejednych oczach w 
kościele I w czasie mów, lub prry pomni 
ku powstańców na Łukiszkach, widniały b y  
wzruszenia.'*

Pijanych wyjątkowi m a’o!.. Kwiatów 
przy obelisku na Łukiszkach nikt ni-s tknąt- 
to znt;ki niemylne, ż« był szacunek dla 
tych dni i ty-h chwil Hdnoczących c*łe 
Państwo w ludnej myśli. Radio łączyło 
miastu i dzielnice falami steru, które nios
ły najcudniejsze dźwięki Zygm«ntowskiego 
dzwc nu z WawRlsKiej Katedry, grzmot 
okrzyków i cklaaków przy mewach gen. 
Góreckiego i Ulricha na pla;u Piłsudskiego

Jest jakie pisemko w Wi.nie, nie unazujące 
się w handlu, mało znane, ale ciekawe, bawir n 
chyba w komunistyczne] Republice może wycho
dzić coS, równą nienawiścią ziejącego do wszyst
kiego co PaftstwowoSC Polską oznacza, a para
doksem tego tygodnika, o anonimowych st*le arty
kułach, jest to, że się drukuje po pohkul

,  ?rzegiąd Wileński" nc dzień 11 listopada 
„uczcił" po swojemu lO lecie niepodległe] Polski. 
V.re wstępnym artykule zaznaczył, że „inne naro
dy" (t. j. Polacy) zdobyły '/ięcej niż się spodzie- 
waiły, że nie są tem bynajmniej uszczęśliwione, 
bo czują, ż t w tej pozycji długo utrzymać się nie 
zdołają. D auj „Polska t e z  w i e l k i e g o  wy-  
s i ł k u ( l )  zjednoczyła trzy zabory i skonsolido
wawszy się jako tako"... i t. p. Dalej artykuł „ży
czliwie" przypomina proces Hromadyj demon
stracje lwowskie jako objawy rozkłauu i rozpa
du, oraz mówi, że jest to zapowiedź nowych walk 
i ofiar, których rezultatem mngą bvć przegrana 
„straty a nawet klęska".

„Tłumy cieszą się bezmyślnie, a sfery kie
rownicze trz mują je świadomie w błędzie, od
suwając od siebie ts mvśli, gotujemy sobie taki 
koniec jak w XVIII w." f t i , Widoczn e autor i 
redaktor Przeglądu obawiał się, że będzie Pola
kom zbyt przyjemnie w te dni radości, wiec spró
bował zas/czeć ze saugo kąta. Jeśli mu lO rooi 
przyjemność... a wido> cnie nikomu nie szkodzi, 
jeśli to pisem o „iyczhwe" polskim rocz-naniom 
w każdej dziedzinie w chodzi sol :e spokojnie od 
k t  kilku dla własnej przyjemności.,, na i nie
chętnych mniejszości.

Redakcja i« st wszelkim .irecom polskim na 
gruncie wileń >kim niechętna. Oto ukłuł ją w oczy 
zjazu literatćwl Porównał go autor „Notatnika" 
do zjazdu cukrowników, u tym sensie, że tak jak 
niemn w Wileńszczyźnie cukrowni, tak mema 1 li
teratów, poco więc się zjeżdżać? Roz*a!ony. ti go 
nie zaprosili „Licz" wylicza kilka tartastycznjch 
postaci, które zostały -ominięte w zaproszeniach 
jakże zapraszać Red. Przeglądu, kiedy od lat kil
ku uchy'a się srarannie od wszelkiego udziału w 
polskich uroczystościach i kulturalnych nawet 
zespołach, pilnie natomiast uczęszczając na li- 
tewskie-białorusKie i żydowskie fety. Zresztą by
ło ogłoszone, że obrady i wstęp na otwarcie są 
wolna dla prasy i 1'teratów, nie było wymienia
ne, że tylko dia polskim, wszelkie więc pretensje 
są umyślnem rozlewaniem wątrobianej żółci.

Autor Notatnika nie widzi wcale literatów 
w Wilnie: „archeolodzy, działaczki oświatowe i 
prefesorzy, bo przecież ktoś musiał reprezento
wać elitę umysłową polskiego Wilna szkoda, że 
Boy nie przyjechał, miałby pole do popisu".

Te wscystkie hazesy mof*a by jeszcze 
traktować pobłażliwie, jako objaw żalu, że ta 
Redakcja ni* uczęstnicryła w obli tym w wyborn* 
trunki raucie magistrackim. Ale pisać tu co dalej: 
„nie poznaliście Wilna, (przyjezdni) nie zetknęli? :ie 
się z niem, to co wam pokazano jest tylko ofic
jalną jego reprezentacją i to w znacznej części 
n a r z u c o n ą  mu lub zgoła s r m o z w a ń c z ą ( l )  
Prawdziwego Wilna nie poznacie na rautach i 
przyjęciach urzędrwych. Na to trzeba trochę wię 
cej :zasu i... inn 'ch przewodników"—to ju t jest i 
fałsz wierutny i jakaś wściekłość ślepa, nieprzy
tomna i śmieszny wprost patos. A szkoda, że się 
te anonimy wylewające swe tygodniowe jady w 
Przeglądzie nie pofatygowały na Akademję w Re
ducie, zobaczyłyby, „ty te tłumy rozpychające 
galerją, stojące 1 i pół g. w przejściach, oklasKU- 
ją:e wierszo i osoby, czy to hyir „oficjalne, sa
mozwańcze" Wilno? Albo głęboka cisza na Rosie, 
gdy wilnianin, Z. Kleszczy ki przemówił do tłu
mów od grobu obrońcó i Wilna?

A nazwiska: prof. M. Zdzlei iowskiego. W. 
Nieduałkowskiej-Dabaczewskiti, W. Piotr: wicza, 
Hel. Romer - Ochenkowskiej, Cz. J: .kowskiego 
(nieobecnego z powodu choroby), M. Reuttów^ 
ny, L. Uziebły biorących udział jako komitet i 
nojroc p. wojewody Riczkiewicza i ppi. prezesa 
rolejewskiego, wice-prezesr Czyża, to w rystko 
są samozwańczą, narzucona reprezentacją! j

Ejźe. kłamstwem i złością niedaleko zaje- 
dzie, zaćmi ło zdrowy -ąd o rzeczy, pacz: su -, 
mienie i chybia celu. Można się zatruć własnym, 
jadem, Przegląd Wtł. jest tego smutnym dowo
dem.

Zresztą mogą się uścisnąć z Dziennikiem 
Wlhflskim. Te 1 -atnie duchy nie wspom iiały na
zwiska Józe a Piłsudskiego x okai.ji 10-lecia. C ie
kawość. kto będzie tem podobieństwem więcej 
zaszczycony: p. Obst czy p. Abramowicz?

Jan M r—skl.

HtlDltJ W i t a l i j  B ijJ j lUSBl- 
tUCD*.

W ubiegłą niedzielę miej‘scowy komi
tet F . P. S. urządził obchód t  powodu 10 
rocznicy utworzenia t. z. Rządu Lubelskie
go, który mianował siebie „Fierwszym 
Rtądem Odrodzonej’ Polski". W południe 
po akademji w kinie „Helj03“ uformował 
się pochód, który przeszedł ul cami- Wileń
ską, Ludwisarską, Zamkową. Wielką i roz
wiąż i ł  się koło siedziby Okręgowej Komi
sji Zw. Zawodowych na ulicy Kijowskiej.

(Choiohy dzieci) 

p o w r ó c i ł
Za walna 28/30, teł. 585.

(Saskim) w Warszawie, potem wszystkie 
miasta przesyłały sobie swojego pomysłu 
audycje, charakteryzujące momenty naj
wyższego nacięcia tych miast w  walkach o 
wolność. W ime dało wzruszającą audycję 
pióra Hel. Romer „Zdobycie Wilna w 1919 
roku" świetnie zradjotonizowaną przez p. 
Hohendlingerówn*.

Radio tętniało, brzęczało, gauało krzy
czało i śpiewało od świtu do późnej no
cy, we wszystkich językach głosząc całemu 
światu, z* Polska obchodzi swe 10-iecie 
Niepodległości. Nigdy bardziej jak w tych 
dniach nie czuło się doniosłości tego cu
downego zeiste wynalazku, który daje ta
kie ptKzude łączności, wspólnoty i obec
ności wszystkich wszędzie gdzie iię chce 
być. Tak więc upajaliśmy się Kwiatami, 
mowami, szczęściem, dumą, trochę jak w 
tumanie uroczystości biegaliśmy te dwa dni 
1 dwie noce, bo niejedni czcili w restaura
cjach nie n&jprzykładniej, ale nader weso
ło dni wolności; teraz... zabierzmy się do 
kroczenia dalej, prościej, zgodnie], by za 
drugie lat 10 jeszcze piękniejsze zbierać 
plony. H. R
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Wywiad, którego mimo chęci poważnie brać nie m oina.

Z powoau brsku miejsca w numerze 
sobotnpn dopiero dziś jesteśmy w m ożno
ści podać, że W oldemaras udzirlfł przed
stawicielom prasy wywiadu, w którym o- 
krrślił przebieg rokowań polsku-lftewskich 
i omówił rezultaty konferencji królewiec
kiej.

Rokowania sprowadziły się co tego, 
ie  Polska wyraziła cheć przyznania,, że 
Litwa posiada swój pogląd na kwestję wi
leńską, a mianowicie, że awestja wileńska 
nie jest jeszcze załatwiona. Ponieważ iea- 
nrfc takie przyznanie miałoby taką samą 
wartość, jak weksel z terminem 1000-let- 
nim, Litwa pronozycyj polskich pozbawio
nych znaczenia politycznego i prawnego 
nie mogła przyjąć. W czasie pertraktacyj 
Litwa opie,'iła  się ściśle na rezolucji Ligi 
Narodów i p^zedewszystkiem dążył? do za- 
bezoieczenla pokoju w Europie Wschod
niej, a także domagała się od Polski od
szkodowania za akcję gen. Żeligowskiego.

To ostatnie zagadnienie m iel*  o- 
grom ne znaczenie, gdyby bowiem Polska 
rgodziła się na należyte traktowanie tej

sprawy byłoby to  najlepszą rekompensatą, 
gdyż PoUka uznałaby w ten sposób czyn 
gen. Żeligowskiego za nieprawny i oczy
wiście nie powta-załaby, takich wystąpień, 
gdyż za n ie jiru sitłab y  płądć odszkodowa
nia.

Co się tyczy wymiany towarów mię
dzy obu krajami, to towary polskis stale 
zalewają rynki litewskie, przybywając tu z 
Niemiec i ?osji, głównie zaś drugą kontra
bandy. Trzeba więc albo zam anąć granicę 
Litwy dla towarów polskich, co jest dość 
trudne, albo zalegalizować obecną sytuację 
oczywiście za cenę odpowiednich rekom 
pensat ze strony Polski, np. swobodnego 
3pławu drzewa i innych tcY/arów po Nie
mnie.

Dla Polski jest to spr*wa bardzo wa
żna, gdyż Polska wywozi do Litwy towa
rów na 40 tys. litów, dla nas zaś ma to 
znaczc ie  dlatego, że towary polskie wypa
dają nam bardzo drogo wskutek pośrednie- 
twa. W końcu W oldemaras oświadczył, że 
Sejm bę izie zwołany dopiero w nowym 
specjalnie wybudowanym gmachu.
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Nieudany wystąp szpiegów  litewskich.
ko ranny. Okazał się nim Radzewicz Fe
liks. Dwaj pozostali, korzystając z ciem
ności zbiegli.

Jak wyjaśniło doch&dzenie są to szpie
dzy litewscy.

Hipotezę tę potwierdziła rewizja prze
prowadzona u Radzewicza. Ujawniła ona 
bowiem szereg kompromitujących doku
mentów.

na patrol K. O. P^u.
śliwym zbiegiem okoliczności strzały chy
biły celu. W odpowiedzi patrol dał salwę 
karabinową, zabijiiąc Turewicza i ciężko 
raniąc Szereśkę. T ueci zamachowiec Józef 
Koweńko został ujęty.

Jak wykazało pierwiastkowe docho
dzenie są to  prrw dopodobnie przemytnicy, 
których spłoszył przechodzący patrol K. 
O. P-u.

Onegdaj na hoiraniczu poiske-litew- 
skiem w rejonie Ignallna 3-ej tajemniczy 
osobnicy pod osłoną nocy usiłowali w spo 
sób nielegalny przedostać się przez granicę. 
Zamiar ten zdemaskowała zaczajona pla
cówka K. O. P-u. Na okrzyk żołnierzy 
„stój" osobnicy odpowiedzieli strzałami 
rewolwerowemi. W wyniku obustronnej 
strzelaniny jeden z osoDników został cięż-

Zbrodntczy zamach
Onegdaj na pograniczu pclsku-so- 

wieckiem w pobliżu strażnicy Markcwce 
na odcinku granicznym Buiewicze miał 
miejsce zbrodniczy zamach na życie patro
lujących odcinek graniczny żołnierzy K. O. 
P-u. Trzej osobnicy, jat, się nóżuiej wy
jaśniło; Turewicz, Szercśko Antoni i J ó Tef 
Kowańko obsypali z ukrycia gradem kui 
przechodzących żołnierzy. Jedynie szczę-

Ujawnicnie olbrzym iego przemytu.
Prred kilku dniami nładzfc bezpieczeń

stwa ujrwniły w S um lkach  w mieszkaniu 
niejakiego Hirrza Bukowskiego olbrzymi 
skład przemytniczy.. Znaleziono między in- 
neml 850 klg. rodzynek, 18 sztuk jedwabiu,

300 mtr. koronek oraz 2000 cygar.
SKnnPskowany towar odesłano do 

urzędu celnego w Raczkach.
Bukowskiego, znanego na gruncie 

miejscowym przemytnika aresztowano.

Zdemaskowanie sza jki szpiegowskiej.
Przea kilku dniami na dworcu kolejowym w Lidzie zatrzymano pewnego osobnika, j  którego 

podczas rew! iji znaleziono większą sumę „.erhędcy i dokcm sntów wysnce pod :JrzsneJ treści. 
Podczas badania zatrzymany rezn sł, że uciekając prsed wojskiem znalazł się w M uszu gdzie zo
s ta ł wciągnięty do roboty szpiegowskiej I wysłany dc Polski jako kurjer. W iVlnłodecznIe otrzy
m ał od rezvd*nte szpiegowskiego listy i pieniądze, k tó re miał zawieźć Jo Wj.rsr?wy. Za pełnie
nie tych funkcji o*trzymywał on w yn-grodrenie v wysokości 80 dolarów miesięcznie

Władze bezpleczeństw, w wyniku dalszego dochodzenia aresztowały całą szajkę, w które] 
znalazł się 1 jeden pracownik drukarni wojskowej w Warszawie.

Likwidacja antypaństwowej organizacji ko~
mani stycznej.

10 b. m. we wsi Osinowo w pow. dziśnień- 
skim władze bezpieczeństwu zlikwidowały orga
nizację komunistyczną „M opru\ D ofio ia le  ta 
zakonspirowana organizacja piowadziła szeroką 
działalność na tereaie powiatów dziśnieńskiego

i postawskiego. Przeprowadzone rewizja ujawni- 
ła szereg kompromitujących dokumentów. W 
związku z powyi z\ m władze bezpieczeństwa a- 
resztowały 6 osób.

2 iiesklkj.
Nowa organizacja samorządów.

KOWNO. 12.XI. (Ate). Litewska rada 
ministrów uchwalić m t na wtorkowent po
siedzeniu projekt dekretu o nowej organi
zacji samorządów, który odaaje .emorza- 
dy pod włrdeę organów centralnych i li
kwidują swobody, którem i cieszyły się d o 
tąd samorządy litewskie na mocy dawnych 
ustaw

Według nowego dekretu rada miejska 
składać się bedzte z 30 radnych w ooło- 
wie mianowanych przez rząd, w p o ło  wie 
ocieranych przez ludność Burmistrz Ko
wna jest mianowany przez prezydenta pań
stwa, który go mo2i“ w każdej chwili zło
żyć z urzędowania.. Skład magistratu, wy
bierany przez radę miejską, musi być za
twierdzony przez ministra spraw wewnętrz
nych. Burmistrzów m niejszym  miast m ia
nuje minister spraw wewnętrznych.

Z
Ł O T W A .

Dziesięciolecie Polski zagran icą.
RVGA, 12.XI. (Aie). Wczoraj * oka

zji 10-lecia niepodległości Polski odbyła się 
staraniem kolonji .polskiej w Rydze uro- 
rzyjta akademia, w której wzięli udział

międry innymi poseł polski w Rydze min. 
Łukasiewicz, dr Bilman i biskup Ranzsn. 
Poseł Łukasiewicz wygłosił przemówienie, 
w którem  zobrazował pracę narodu poi 
skiego, dokonaną w ciągu 10-lecia nie pod
ległości. Odczyt okolicznościowy wygłosił 
dr. Arnold.

Wieczór zakończył się produkcjami 
muzyczno-wokalnemi.

IlkljtDl M u l ]  kODllIDktOI KDSPOllainiED I N
WARSZAWA, 12 XI. (Pat.) W Mini

sterstwie Przem. i Handlu nastąpiło otwar
cie Instytutu badania konjunktui gospodar
czych i cen. Na uroczystość przybyli przed
stawiciele zainteresowanych ministerstw, 
sier przemysłowych i kupieckich. W inan- 
guracyjncm przemówieniu min. Kwiatkow
ski nakreślił cele i zadania instytutu oraz 
podniósł, że dla szierowania gospodarstwa 
społecznego na tory racjonalnego rozwoju, 
niezbędna fest znajomość praw życia eko
nomicznego, wynikających z samej struk
tury gospodarczej. Momentem takim, zna
mionującym wysiłek państwa w tvm kie
runku będzie obok Głównego Urzędu Sta- 
lystyczaego - o raz Ijsiy tu tu  Eksportowego, 
powołany .rozporządzeniem P. P"ezydent* 
Rzeczypospolitej Instytut badania koniunk
tur gospodarczych i cen.

Wtorek
13

listopada.

Dziś: Stanisława Kostki. 
Jutro; Jozafata.

Wschód słońca—g. 6 m. 35 
Zachóod „ g. 15 m. 3!

BETEORgH o g i c a m

— Spostrzeżenia Nakład * Meteorologi
cznego U. S. B. s dn. 12 X1 b. r. Ciśnienie 
średnie 764. Temperatura -j-2 stop. C., opady — 
Wiatr przeważający południowy.

Półpocnmurao, minimum na dobę-f-2 stop. C. 
maks..ul, 14-3 stop. C.

Tendencja barometryc^na spadek ciśnienia.

t m z ą & c w A .

— Wilnianie udekorowani orderem ,P o ' 
lonia Rlstituta“ . W Monitorze Polskim Nr 260 z 
dn. 10 listopada r. b. c gł.szcne zosiało zarządze
ni e P. Prezydenta Rzeczypospolitej o nadaniu Or
deru Odradzenia Polsś i następującym osobom z 
Wilns:

Krzyż Komandorski otrzymali:
P. K a z i r o i e i z  B z o w s k i ,  prezes Sądu 

Okręgowego w Wilnie za .asługi położone na 
polu organizacji i administracji sądownictwa.

D r. S t a n i s ł a w  K o ś c i a ł k o w s k i ,  
prof. L-S.B. za zasługi na pnlu pracy narodo-spo- 
tecznej i oświatowej.

P. J ó z e f P r z y ł c r k i ,  prokurator przy 
Sądzie Apelacyjnym w Wilnie za zasługi na pulu 
pracy narodewe] i społeczne! oraz organizacji i 
administracji sądownictwa na Wileńszczyźnie

D r. C e z a r y  T r c c z e r s k i ,  prof. U.S.B. 
za zacługi na polu rarodowem.

In  ż. J ó z e f  z. ó ł t > s k i ,  prezes Dy
rekcji Poczt i Telegrafów w Wilnie za wyjątkowo 
gorliwą i ufiarną - acę L»d doskonaleniem służby 
pocztowej, telegraficznej i teł I licznej.

Kizyż Oficerski otrzymali:
W i t o ld Cz y ż ,  wice-prezymnt m. Wilna 

za zasługi na polu pracy narodowej i społerrnej.
J ó z e f  F o l e j e w s k i ,  prezydent m. Wilna 

za zasługi na polu pracy narodowej, społecznej 
i samorządowej.

( o n r a d  J o c z ,  Naczelnik Wydziału w 
Urzędiie Wojewódzkim, za rasługi na pofu pracy 
narodowej i orgai.iz: li opieki społecznej na te’ 
renie Wojewódz* /a Wiieóskiego.

S t e f a n  K i r t i U1 i s, wicewojewoda wi
leński za zasługi na polu pracy niepodległościo
wej oraz administracji pańs^aorej.

D r . M i e c z y s ł a - 7  L i m a n c  w s k i ,  prof. 
U. S. B. za zasługi na po,u tw órczości kulturalno- 
artystycznej i działalności naukowej.

Inż.  S t e f a n  S i ł a - N o w i c k i ,  Dyiek- 
tor Robót Publicznych r Urzędzie Wojewódzkim 
z,- zasługi na polu ilepszanla arterji omunika- 
cyjąo - gospodarczej na tarenie Województw 
Wschudnich oraz na polu pracy społecznej.

J e r z y  O l d a k o u  s k i ,  burmistrz Nowej- 
W lejki za zasługi na polu pracy niepodległościo
wej.

I nż .  R o m u a l d  W e c k o w i c z, redaktor 
.Tygodnika Rolniczego*’ ł  za zasługi w dziedzinie 
orgaoizacj, urzędów ziemskich oraz rozwoju rol
nictwa.

Krzyż Kawalerski otrzymali:
P i o t i  A b r a m o w i c z ,  starszy asesor w 

Dyrekcji Kolei Państwowych v. Wilnie za zasługi 
p Zj umiejętnej ewakuacji mienia państwowego w 
okręgu białostockim w czasie wojny 1919 r. 

Ponadte:
Złoty Krzyi Zasługi ctrzyma"!
P.P. B o h d a n o w i c z  M i e c z y s ł a w ,  

prze nysłoffiec, D a w i d o w s k a  E l ż b i e t a ,  
działaczka społeozna, F e l a j ó z e f ,  rolnik K a c t -  
m a r z z y k  A l o j z y ,  urzędnik bankowy, P r o -  
f i c  S t a n i a ł a ,  w mjr. rezerwy S t e f a n ó w  s k i  
K a z i m i e r z  farmaceuta o u z  W i l c z e w s k a  
H e l e n a ,  działaczka społeczna—wszyscy w u~na- 
nku zasług położonych w poszczególnych dzia
łach pracy dla wojska.

Op ócz tego scereg srebrnycu i brcurowych 
Krzyżów Zasługi n tdr> P. Pi ezes Rady Ministrów 
poszczcgóle^m członkom Związku Organizacji b. 
Wojskowyeh. (x)

— Dzień pracy p. wojewody. W dniu 12 
b. m. p. woj iwoda R ..tk,ew icz zwiedził gmach 
przy ul. Wielkie! £1 orzebudowany ostatnie jla 
Wojewódzkiego Wydziału Zdrowia oraz przycho
dni dla uizęu.iików państwowych. Następnie p. 
wojewoda przyjął członków Zar jdu Wileńskiego 
7 owarzystwa Rybackiego p.p. Konarzewskiego i 
Zawadzkiego w sprawach towarzystwa. (x)

PR A SO W E.

— P.-zyjazd dziennikarzy włoskich. W dniu 
13 b. m. przybywa do Wilna »yr.iecrka wybitnych 
dziennikarzy włoskich, do której nnleżą:

V e r g t r n i  O r i o ,  redaktor „Corriere 
della Sera1,

E r d e m a g n i  M i r k o ,  redaktor „Popolo 
D‘l talia*.

5 1e 1 u k i  S c a l a  C a r i o ,  redaktor »G!or- 
nnle D‘Italia“

B a r  a t e l l ,  M a r i u  — „Tribuna*.
C - l t a l a m e s s e N i n o —r PopoIoRuma* 
C r i s c u o l o  F i l i p p o —,Matino*. 
Dziennikarze ci przybywają lo Wilna w to

warzystwie kores^ ondunta P. A. T. w Rzymie p, 
Leona Chrzanor skiego i zabawią w Wilnie 2 dni, 
w czanie których zwiedzą miasto oraz T,oki i 
zetkuasię zmiejscowemi kołarip dziennikarskiemu

<x)

Z POCZTY.

W O JSK O W A .

— Nowe połączeni telefoniczne. Z dniem 
3, XI. b. r. oddano do użytku nublicznego 2 nowe 
pOiączen telefoniczne b-zposreonie Wilno-War- 
szawa. Miasto Wilno posiada obecnie do War
szawy 4 linja telefoniczne (dotychczas istmaiy 
tylko 2 Iinje). Przy takiej ilości przewooów rucn 
t lefoniizny oubywa się obecnie norma>nio i pu- 
bi cznośC już nie jest zneuszon? wyerekiwać czis  
dłuższy na rozmowy z Warszawą, względni# inr.e- 
uai dalszemi miejscowościami krajfu i zagranic'’.

7EBKANIA i ODCZYTY
— W T-wie L«karsk’ :m. Dziś 14 b. m. o 

20- ij odbędzie się zwyczajne posindzer.ie Wii. 
To w. Lekcrskiego w lokalu własnym (Zamkowa 24).

Porządek dzienny:
1. Prof. dr. Szmurło — U rągi o twardzieli 

! punktu widzenia klinicznego i -^nstoao-patoic- 
giuznege.

2 Dn S. Bagiński — O komórkach barwi
kowych w izyszyucfe ur/ierząt ssących i ludr'.

3- Sprawy administracyjne.

LITERACKA-
— 52-ga Środę Literacka. CdDfdziesię dn. 

14 b. m. o fodz. 8 ej sriecz. w z^ykeyn; lokalu, 
ul. Sw, Anny 4 Tematem jej będzie reterat prof. 
R Radziwiłłowcza p. t, „Przyczyiek do genezy 
Konraaa Wallenroda’1 (Kogo Mickiewicz miał na 
myśli kreśląc booatera swego poematu) C ile 
czas pozwoli, m nąpi po te< pogadanci wym ana 
wral ń i myśli na temat Z!azdu Literatów w 
Wilnie.

Wstęp dla członków Związku Literatów i 
wprowadzonych gości.

hTT STYCZNA.
— Ostatnie dni erystawy modernistów. 

Otwarta obecnie w sali Klubu Kolejowców przy 
ul. Dąbrowskiego 5, wystawa modernistów uo1- 
5 .ich potrwa już tylko kilka dni, poczem prze
wiezioną zostanie do Białegosttku.

fPRAW Y R G riOTF ICZE

— Pracę w ,-Bałtykn* wznowiono. Zatarg 
o zatrudnienia nadal nootników  przyjętych pod 
czas strajku w fabryce konserw .Bałtyk* sustał 
przez Inspektoia Pracy zlikwidowany. Na kon
ferencji w tym celu zwołanej, post aewiono, że 
ze względów ną niemożność określenia stałego 
etatu robotników, ponieważ produkcja w fabryce 
uzależnia sią od dostarczanego surowca dyrekcja 
w >że zwiększać , lub zmniejszać liczbęjl zatrud
nionych. w ięc Jtem samem może przyjmować 
nowych robotnihów, nieomijając naturalnie 
wpierw pracujących.

Wcr.oiaj praca w fabryce zestała nanowo 
podjęta i odbywa sią bez ekreesów. (x).

OPIEKA SPOŁECZNA.
— D ziałiJnrść Pogotowia Ratunkowego. 

W miesiącu październiku Pogotowie Ratunkowe 
udzieliła pomocy w lO"1 wyp ikach w tern 180 
na s.acjl i 122 na mieście. Odmówiono pomocy 
w 22 wypadkrcJi, a to z powodu nleobicności ka- 
retk‘ wezwanej do innegc wypadku, W liczbie u- 
dzielonych pomocy jest 18; mężczyzn, 154 ko
biet i 31 dzieci. W 94 wypadkach musiano po- 
szwankowanych odwieźć dn szpitala. (x).

Ta&ts i muzyka.
REDUTA (na Pohulance).

Zespół Reduty pozyskał jeszcze na kilka 
tylko wie „orów znakon itago artystę Teatru Pol
skiego w Warszawie — Kazimierza Junoszę-Stę- 
powskiego, wob >c tego dramat D. Mereżkows cie- 
go „Car Paweł 1* wraca na afisz dziś z Junosza- 
Stępowsk^m, świetnym interpretatorem postaci 
tytułowej na czele. W przedstawieniu bierze udział 
cały Zespół Reduty.

Nowe, stylowe ubiory, eparte ściśle na wzo
rach historycznych wykonano w pracowniach 
Reduty.

Strona muzyczna spoczyu w ręk ich E, 
Dziewulskiego. Początek punktualnie o g. 20-ej.

Bilety wcześniej do nabycia w .Orbisie* i 
od godz. 17-ej w kasie teatiu.

Jutro i pojutrze ,C sr Paweł i*.

Koncert prof. Burkath'a >  auli Śniadec
kich V S. B.

. W czwhitek dn. 15 o g 20,S0 rdbędzic się 
w auli Im. Śniadeckich U, S. B. w V ilnie na 
rzecz VII Tygodnia Akademika k o r  z e r t  znrne- 
go kompozytora prof. Władysława Burkath‘s. W 
programie Chopin. Pederewski, Szymanowski oraz 
utwory własne.

Bilety w cenie od 50 gr. do 4 zi do naby
cia w Biurze VII Tygodnia Akademika (Wielka 24) 
w godz. od 17—19.

W ystępy kw urtetu  d rezdeńskiego .
W przyszłj wtorek 20-go listopada wystę

puje słynny kwartet drezdaćs .i, jeden z najlep- 
j szvch zespołów kameralnych Eurooy. Gościnę ar

tystów połączonL będzie z obchodem Szubertow- 
j skim, a to w związku z uroczystościami w War- 
| szuwie, nad którjm i protektorat objął Prezydent 

P.2«czjpospolitej Ignacy Mościcki. Komunikujemy, 
| że b ib ;y  na powyższy koncert są już do nabycia w 
j biurze .O rbis" Mickiewicza 11.

— Zabrania kontrolne. Dziś 13 listopada 
do zebrań kontrolnych stają zeregow' rezerwy i 
pospolitego ruszenia kategc i .A" .C* urodzeni 
w ; oku 1898, którzy ni< oćbywsli ćwiczeń (sze
regowi rezerwy lub też nie stawali do zebrań kon
trolnych (paspolitacy). a nazwiska których roz
poczynają się na A. b. C. D E . F  G, H. 1. J. K. L. Ł.

Jutru zaś, *4 lisiopsda stają róvni«ź uro
dzeni w roki? 1895, nazwiska >tć °ch rozpoczyna
ją się na M N. O. P. R. S. T. U. W. Z. Z. < „).

Oieida ryarszawska » dn. 12, XI b r.
WALUTY i DEWIZY:

Dolary 
Bftlgja
L«3Jys 

.Jork
Paryż 
Praga . 
Szwajcaria. 
Wiedeń 
Włochy 
M .rka niemiecka

. 8,88Vr-8.8<P/4 

. 123,93-123,62 
. 43,231 'r—43,13 

8.90 — f  ,78 
3‘ 76

. 26,42J/1—2ć ,36 

. 171,ól—17 1 18 
125 28—12*,.r7 

46,7ł— 46.59 
212,33.

P a p i o r y  p r o c e n t o w e :  Dolarówka
109 — 113 5o3 pożyczka konwersyjna 67. 5% 
kolejowa 60. 6°/o a^lari wa 85. 10% kolejowa 
10250. 8°/ L. Z. Banku Gospodarstwa Kraj. 
93,5C. 8% listy zastawno Banku Rolnejo 9 i 8% 
obligacje Bai.ku "'ospodarstw.1 Kraj. 4*/.aP/g 
ziemskie 48.2o. 5V  warszawskie 5D.5G. 8% war 
siawskir 67,50. 10e » Sieaiec 70. 4°/# pożyczka 
inwestycyjna 119 — T 18,50.

A k c i e i  Bank onki 176 175- 17o. ap„ 
łek Zarobkowych 80. C .gielskl 42. LUpop 35,25. 
Modrzejów i1,5' 31,2o, Ostrowiec em. S. B,
107. ParovdL 30. Starachowice 40.39 Haberbusch 
210.

wUfcńsfeLm bruku.
— K raiziaż w internacie białoruskim . 

Oneg.łaj przv niewyjsśn.onych okolicznościach w 
lokalu internatu przy gimnazjum białorusiiem 
rozbito kufer r  rze :L.imi naletący do ch -iiowc 
tam zau ieszka‘ego Chaima Krawieck’ego. Co za- 
braro z kufra i w jakim celu go rozbijano ustali 
dochodzenie policyjne. (x).

— Awantura w szpitalu ś«r. Jakóba. W 
ubiegłą niedzielę nr oddziale ginekologicznym 
szpitala św Jakóba trzech osobników wywołało 
awanturę, chcąc siłą wejść na c< dział Wczweną 
pol eję awanturnic? obrzucili s^k i-m  ■wyzrisk i 
rzucili się na p d e ja rtó w  z pięściami.

Przy pomocy kil! u innych policjantów a- 
wanturnikom oałożouo kajdany i aamochcdem 
policyjnym odtransportowano do aresztu central
nego! fx).

— Wywieszenie sztandarów komunistycz
nych. Nocy onegdajszei miejscowi komuniści wy
wiesili w różnych punktach cztery sztandary o 
napisach antypaństwowych. Policja sttaudary te 
zdjęła. (x)

— Ucieczka r. zakładu kar .ego. Z zaktaau 
karnego dla młodocianych w Wieluci i och od 
Wilnem zbiegło 2 chłof ,ó’ ': ló  letni Witr.ld Ju
rewicz z Wilna i 17 letni Michał Dąbrowzki ze 
Słonima (x)

— i d i. ci nie się taU ćw ek. Na rogu ulic 
Zawalnej i Żeligowskiego taitsówsa Nr 64 kiero
wana prz<*z szofera Jprmołkowicza zderzyła się 
z autem cejmiku wiler.sKo-irockiego k.erow&nem 
przez szofera Pieczowicza. Oba auta zostały usz
kodzone, wvpadków z lueźmPnie było. ęx)

Zntbwali M ii nnkDmji w M leiiio .
Onegdaj wiesz 3rem r Agata lurowicz fO- 

ranieryjny 3) wracając z miast? zastała w swem 
mieszkaniu dwóch drabów, z których jeden w 
chTili, edy p Turowicz ’eszła do pokoju wydo
był nagle rewolwer i mierząc do pr; “byłej naka
zał milczeć. Dzielna Kobieta .nie zlękła się groźby 
uobiegfa do mierzącego chcąc mu wyrwać rewol
wer. W tym momencu padł strzał, który jednak
że chybił r  p. Tu i uwieź chwyciła złoczyńcę zs 
rękę uniemożliwiając tem samem dalszy ttrz  1 i 
nie pozwalaiąc mu uciec W trakcie szamotaniny 
złoczyńca zdołał wyswobodzić się z rąk kobiety 
i pociął uciekać. Turowicz nie dtła  jednak za 
wygranę l pobiegła za nim wzywaiąc pomocy. 
Na i ilicy Syrokoml1' uciekającemu zastąpił drogę 
wachmistrz żandarmerii, "ecz złoczyńca pociął co 
niegc itrzelać i przesadziwszy nłcit ogrodu l  “li- 
genskiego zginął w  ciemnościach. Zarządzona 
natychmiast obława, podczas której przeszukano 
szczegółowo okoliczne miejsca nie dała pożąda
nego rezultatu. (x)

S P O R T
K onkurs strzelecki A. Z. S.

W iniu święta narodowego 11 XI. na strzel
nicy Ośr. W. F. Vilno odbył się konkurs s trze
lecki A. Z. S na dystansie 25 mtr- V konkursie 
tj m wzięło udział ogółem 16 członków A. Z. 5- w tej 
liczbie * nanie. Wyniki osiąffnjęta następujące:

W kaOg ji panew: D Szumański 83 pkt., 
2) Dąbrowski 78 pkt., 3) Zionlewicz 77 pkt.

X kategurji pań: 1) S~kołowrka Irena 6u 
pkt,, 2) Wendorf 51 pkt., 31 Dowborown 47 pkt. 

Inicjatywie akademików należy przyklasnąć.

I  s i t ,

E a d j o.
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 435 mtr.
WTOREK, dn. 13 listopada 1928 r.

11.56—12.10. Transmisja z Warszawy: Sy
gnał czasu, hejnał t  Wieży lAsrjackiej w Ki iko- 
wie, komunikat meteorologiczny. 16.10 — 16.25. 
Odczytanie progtamu dziennego i chwilka litew
ska. 16.25—I i.45. Kurs .ęzyka włoskiego ekcja 
5-ta, prowadzi dr. J. Rostkowska. 16.45 — 17 10. 
.Mała skrzyneczka” listy dziec omówi Ciocia Hala. 
17.10—17.35. Auuycja recytacyjna z cyklu: .P o l
ska poezja współczesna*. Utwery ".ci i Pawli
kowskiej w wyk. art. dram. Hanny Kozłowskiej i 
Kaz, Vorbrodta. 17.35—18.00. Transmisja z Ka- 
towici Twórcze poczynania wojew. f śląskie go W’ 
zakres'e kultury ! *ttukl* odczyt wygł. dr. Ta
deusz Dóbr >woiski 18.00 -  18.55. Transm.sja z 
Warszawy Koncert nameramy. W”kOB ,wcy: B. 
Betler (wiojonczela) Sinzburg (altówka) i A. 
Junowicz (flet). 18.55 — 19.20. „O litewskicn Ta
rza ach* odczyt wygł. Walerjan Charkiewicz 
19.20 — 19.45. .Wrażenia z Dalmacji’* odczyt z 
działa .Podróże" wygł. Marja Znamierowska 
Prufferowa, J9.45. Ode ytanie progriimu na śraoę, 
komunikaty i sygnał cza u i Warszawy 20.30 — 
22.00. Trai i  misja i Pragi: Koncert międzynaro
dowy. Po transmisji komunikaty P. A, T., poli
cyjny, sportowy i inno.

J&n Bułhak
A R T Y S T A - F O T O G R A F .
jagielloński 8, teleioi: 968, przyjmuje 

od godz. 9—6 370

Trzeci dzL ń  procesu h r Przeźcrzieckiego 
i tow arzyszy.

Pan hrabia sią nudzi.
W trzecim dniu procesu o nadużycia spirytu- 

sswe zeznawał m. in. kierownik ekspozytury -.el- 
cej w Jawniunacł’ jernioliński o któryi i tak sze 
roko. a niTpr-ychylnie mówu komisarz Sr‘adler 
Jerm liński człowiek około lat 60 b. urzędnik ro
syjskiej straży granicznej funkcje kierownika el - 
s Foi;ytury celnej w Jiwniunach nełni od roku 
1923. Po ujawnienie afery Jem oliński był w or
bicie dochouzenia, któro jednakże potem costało 
umorzone i Jerrnoliński nie został usunięty ze 
służby państwowej. Składając zeznania stara su  
cn przfcuewsz;'stkieni wyjaśnić swoją rolę w całej 
aferze. Mówi dużo—lecz ogólnikowo a na pyta
nia nie wsze daje ścisłe odpowi ;dzl nastanirjrc 
się odległością czasu lub niezauważeniem takich 
lub innych osł b podczas dokonywanych tr . luk- 
cyj. Jermoiińskf z cała stanowczością twierdr.l, że 
nie obowiązany był wifcdz,eć, gdzii przebiega li
nja graniczna (111) Celmcy nie mi^If prawa rewi
dowania przeieżTż&iących furmanek a na odcinku 
w jaw., unacn odbywał się jedyni.e ruch pieszy, 
tcw aró'” zaś nie przewożono; w jaki sposób od- 
Dywa się szmuglel towarów świjaek nie wie (py
tanie adw, Petiusewicza).

Otrzymawszy polecania nieczyn lenia Przeż 
dzieckiemu trudnożri świadek zgoaziłsię na prze
jazd transportów w nccy nie 'filżąc w tem nic 
zdrożnego. Inne zaś oagoanofici robił na skutek 
ptyw atrega list (ii) jednego z urzędników Urię 
du Celnego w Wilnie.W czasie zeznań Jermolińskie-. 
go wstaje lagle jeden z oskarżonych mianowicie 
Jc j;ak , atóry oświadcza, tu  mieszki jąc w poblis
kim majątku Gudslina był <..ęsto najn wauy do 
przewożenia spirytusu do Wilna. W omówione 

j dnie udawał się na szosę roejszagolską i tam Koło 
stacji celnej spotykał się z t zbićg;ym Nowachcwi- 
czem, Ncwachowicu jechał raz.ra do pobliskiego 
lasu, gdzie z ln t rai furmankami ocztkiw ił przyby
cia irtnsponu. W cnwili, gdy od strony Jawniun u- 
słyszaao turkot, asystujący przy furach policjmt 
polecał jechać w stronę szosy, gazie spirytus prze
ładowywano i drogą okrężną przywożono do Wil
na. W drodze beczki okrywano sianem. Zeznania 
bojraka, ujawniające kombinacje z trzema Oftat- 
niemi transportami robią wielkie wrażenie wśród 
obrony, i na sal;, gdzie majauje się rowmez i os
karżony hr. Przeżhziecki Bejrak twierdzi, ża przy 
jednej z tych traneskeyj był obecny m in. i !er- 
moliński, który stojąc tuż przy B araku pozauł, 
ie  jest furmanem który go woz po okolicy, a nie 
ŻLdnym kupceu lub ekspeuytorem z Litwy. Bej- 
rrk sypie nazwiskami, adrenm i i szeroko opo
wiada, iak załatwiano transporty ze sp!rytusBm 
podwożonym s^.u:ą, a następnie inną drogą po- 
wr«ca'ącvm do Vrilna.

Jeszcze większe wrażenie sprawiają zezna
nia in* igo oskarżonego również furman;. Anolitta 
twierdzi on, że pierwsze dwa transporty wxaie 
(granicy* nie widziały, a odra^u z^pod jawniun 
ruszały z powrotem do Wilna. Dopiero p -t” trze
cim transporcie z powodu zapowiedzianego przy
jazdu iaspektora ftifckiewicza musiano urząucać 
różne szopki z granicą, policjantami i t. d.

Anolik dodaje, że po przybyciu do Jawmun 
ze krżdym razem urządzano p-rogodzinto .przy
jęcie* po którvch dopiero n  zaao z powrotem 
d^ Wilna kierując się nr Mejszagsłę. Frzjjęcia 
odbywały się r lok siu ekspozytu-y celne] i bvli 
na nich Przeźjziecki. Palecki. Nukochowicz i in
ni nie wyłączejac naturalnie Jermolfńskiego.

Zaznaczyć należy, że wczorajsze zeznania 
rzucają snop światła na całą sprawę a że proku- 
rator nonjjący wszystko skrzętnie rozczerzy 
znacznie akta sprawy w pewnym kieruuku staje 
się więcej niż pewne. (x),
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Miejski Klnemitograf

MtmMwialiiwj
SALA MIEJSKA 

(Ostrobramska 5)

PPZESĄDy I  P R Z y W I l r  C m l *  k i ma t  w 10-ciu aktach
n _ ■ n Kasa czynna od g. 3.30. Początt 1 -ejusów  nd g. 4-tj.

K ÓL EKRANU D0U9 1S FalrbaPHS. Następny program: „MŚCICIELEM,
w  niPdzi S d n i  11 listopada r d. z  powouu Uroczysłog' Obchodu 10-kcia wskrzeszenia Pań- 

gg ^ek c ie  d^K rem ..togrcfi Hi Hkicg TYLKU z ząg. g enia_ li   ________

K I N O
t t

M 1
Mickiewicza 22

K I N O

WIELKA 42

“ J l  Pp« ń  r  n w u n  nnUCKR I Zbyszko b w  ' f f i S S
Vi- I  17 1 T C  k  &  oraz ALICJA BORG, ZOFJt. CZAPLIŃSKA. Scen*r'»sz i reżyserja 

5 J  £ 4  1 Iw  U  &  I *  naszego s/awnego reżysera HENRYKA SZARO; Początek o g. 4-ej, 
ost. 10.25. Passe-partout i bitoty honorowe w dniu premjery i w dni Świąteczne nieważne.

U w a g a !  Publiczność będzie wpuszczana na widownię tylko podczas antraktów. nrvOQ.
Nadprogram1 Dożynki w Spaie, w letniej rezydencji g a ja  Bflprydciflta Kwec^pospoktej Polskie! w 1 ojy_

DziSl Rewei cyjna pre.n]er»I ,  SersŁ. ja doby nbei nejl Najaktualniejszy dramat erotyc sny 
» C  ^ I S a  J C  V A I V  SPOWIEDŹ SZESNASTO ETN1EJ DZIEWCZYNY. Finn przedsta- 
L  Ł  W  %dk \  w a Ł U n ^ j ą r )  w wysoce artyst. sp sób obecne pfcłr- nerwowego n*pięcla 

erctyczne przeż,cla młodzieży, oparty na tle głośnego berliński.go procesu. W roli 
■ - -  -  Tysiączna artykuły prasy całego świata nie mogły udzielić czytel

nikom tej nie: ywałej emocji, jak- e j : '  idzowl ten szHgier.______

D.H. W. Mówki i S-ka
(dawn. E ci* AIszwang), 

Wilno, Wtelke 42, tel. 1200.
Od poniedziałku 12 b. m.

TANI TYDZIEŃ

i
Niezwykła ok*z}e tan iego  kupna: 

palt męskich i damskich, kapeluszy, sukien, garsonek, żakietów, bielizny cie
płej, Dullswerów, pyjamas oraz GFUWIA ŚN IEG O W CÓ W , KALOSZ i t. p.

z WIELKIM RABATEM. 3724

PARCELA
pod Wilnem, obszaru 15Vs 
ha z zsbudowan-ami i la
sem, sprzedamy dogodnie.

Wileńskie Biuro 3  
Kemlsbwę-Handlowe ~  

Mickiewicza 21, tal. 152.

TAKS szczenię, ra
sowy, na 

sprzedaż. Pańska 25, m. 3, 
do 12 i od 5 - 6 .  3697
C<2£>< &<3̂ >CQ<»S>CIO«&00«E>0

i żądzy rozkoszy

S2S. Gerdt 5erd
K I N O

mm
Wielka 30.

Dziś ! Jedyna Jubileuszowa kreacja 
HAZY osnuty na 
tle głośnej powieści 

p. t.

HARRY LIEDTKE i uroczej hrabiny AGNES ESTER-

Miłostki Studentów "w 12 akt.
„ S iu d e n t Żgbrak* w roli gł. Harry Liedtke i hr. Agnet Esterhazy.

Gotówką 
™ylT pośycaski
u d z i e l a m y  najsolidniej

Y/I’eńskle Biuro 
K om isow o-H andlow e 

M ickiewicza 21. teł. 152.

K I N O

LUX
Mickiewicza 11

Dziś

  3692-0

Student z Pragi. mmmmmmnajpotężniejsza arcydzieło doby współczesnej 
pocług sensacyjnego dzieła H Ever;>a.

W roli tytułowej 2 największe gwi*zdv: mistrz ekranu KONRAD W E J D T ,  WERNER 
K R A U S  i piękna Hr. ESTERHAZY. Film ten jest chlubą nietyll o  ostatniego sezonu, 

ale wogóla caVj dotv herasnw -j prodgkcii la r  ? ■: -af cznej._______________

Kino Kojejowe

Ognisko
(obok dworca ko

lejowego)

Dziś I Wspaniały r 7 P D l f c A N V  kii d ra m a t w 10 aktacn według po
dolski Flm ! L * C I v W U r « J  D Ł h i u N  wieści AleKsindr- Błaż.ejowskiego.

W n n c 1 głównych artyści scen Warszawskich: Oktaw Kaczanowski, Helena MaknwJta, WANDA SMO- 
Si RSK A, Stefan Hnydnfiski, Robert Boelke Leszek Owrcn, A^ks^nder Maniecki, Eugenjusz Bodo, 
Nera :Jev i inni. W obr-izie przyjmują udział szeregowi Policj* Państwowej i funkcjonariusze Urzędu 
Śledczego. p ~ecz dzieje tię w Watszawie. Począ* :k sensó o goaz 5, w niedziele i święta o g. 4 pop.

Sprz&da ż
nieruchomości załatwia do
godnie bez najmniejszych 

kosztów wstępnych.
Wileńskie Biurc 3716 

Komisowo- Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152.

ZA 2 DNI, 
l  ej klasy

w wynosi u . 750&000

Prncownta
KAPELUSZY
przyjmuje p rze ró b k i—  

odnawiania, oraz poleca
kapelusze gotow e.

Jjgiellońska 9, m 10
3718-2

19 M m  niszo
pow. mołodeczańskiego ]cst 
do surzeaania budynek o 
11 pokojach i dużej sali— 
nadający *ie na pierwszo
rzędną restaurację, lub ho
tel za 30.000 zł. (trzydzieści 
tysięcy). Budynek stoi przy 
pryncyoalnej ulicy. Oferty 
przyjmuje Zarzad Gmachu 
Oflc-.r3ko-Pcdcfic 10 Bao
nu K. O.  P. 3720-6

Poszukujemy
gotówki »od Ggwoe gwaran
cje rek*|owe hipoteczr. i m.

Dam H K .ZACHĘTA* 
Mickiewicza 1, telef. 9-05.

3725

PIANINA
do wynajęcia, 
strojenie. Ul. 
24—9. Estko

Reperacja i 
Mickiewicza 

2203.

O h t 7 IX 7 A t p l A l  Dnia 15 listopada r. h., a więc 
V l / y  w a L C I C i  rozpoczyna się  już ciągnienie

18 tej Polskiej Państw ow ej Loterjl Kłusowej,

g ł ó w n a  

wygrana
a co drugi los stanow czo wygrywa!

Największa I najszczęśliwsza Kolektura Polskiej Państw ow ej
Loterii Kłusowej

H.M INKOW SKI
Wilno, Niemiecka 35. Telefon 1M 7,

R K .O . 80928.
Centrala w Warszawie, Nalepki 40. Tel. 296.35 P.K.O. 3553

uszczęśliwiła już tysiące graczy, BOWIEM POSIADA 
z a w s z e  s z c z ę ś l i w e  l o s y ! ! !

NLa zw lekajcie! Czas jest drogi!
CIĄGNIENIE ZA 2 DNI!

Kutii u
mużna się łatwo wzbogacić, żyć w dostatku i donrODycie bez tro s r

codziennych..

A więc pocóż awlekać? Spieszcie zatem czemprędzej do najszczęśliwszej

kolektury n. M ń i t j i t  u s s i »  
gdzie szczęście  st^le sprzyja graczom*
Zlecenie zamiejscowe uskuteczniamy natychmiast

na nasze konto P. K. O.
po wpłaceniu należności

3726

WILNO. v TELEF, 14'WIELfiA 47
P O L E C A :  v.

jedwabie, wełny, materjały bieliźniane i pościelowe, 
dywany, gobeliny, firanki, serwety, kołdry i t. a. 

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E . 3696

Ostatnie dni!!
OBYWATELU!

Jeden w Polsce całej słychrć Hziś głos 
Chcesz wygrać? Kup u Lichtens^ina los!

Już 15 i 16 b. m Już 
Ciągnienie j ktosy
wielkiej 18 Lot. Pftństwow.
Główna wygrana

z ł . 750 .000
Ogólna suma wygranych około

27 miljonów, 3121
Co drugi los wygrywał

Cena Icsów w każdej kłusie:

1 1l i  losu V* losu */* losu Vi losu
| Zł. 10 z ł. 20 z ł. 30 z ł. 40

Jedyna największa, najstarsza i najszczęśliwsza
kolektura w Polsce

t u c n n i ! *

P R Z E T A R G Z g u b .

KAPELUSZE

ks woisk. i kar-
.ę niobil., wyd.

Wileński Urząd Wojewódzki (Okręgowa Dyrekcja Robót przez P . K. U. M ęło d eczn o
Publicznych) ogłasra ^iśmianny p zetarg ofertowy na budowę na inne ' ' h a l n a
gmachu Starosta a w Postawach (8 )0i m»). .mip- L i .  ci .  g, „ ł'

Przetarg odbędzie s ę w dniu 20 listopada 1928 roku o aznla się. 3721
gode. 12-ej w Okręgow.j Dyrekcji Rnbót PubFcz.iych w Wilnie, 
przy ul Magdalen;- 2 pukój Ni 78, Piśmienne oferty winny być 
Wożone w tymże dniu do godziny 9 i pół w kancJarji Oddzia
łu Budowlanego Dyrekcji pokój Nr 92, łąctnie i  pokwitowa- 
nLm knsy Sharbow.j na wpłacone wadjum przetargowe w wy
sokości 3 proc. zaoferowanej sumy.

W ofercie witiśen być podany minimalni termin, w którym 
firma podejmuj, się wykonać objętą niniejszym przetargiem 
robatę

Ogó ne waruntc. przetargu i ślep' kosztorys ctrrymać 
można w Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych w Wilnie p o 
kój Nr 78 za zc ritem  .cosztów wykonania. Tam również m o ż 
na codziennie uu godziny 12 do 13 przejrzeć ogólne T technicz
ne warunki wykonania robót ^rzez przed3ięb’orców, projest ro
bót, projekt umowy, oraz cgólae przepisy Min. Rob, Publ. o 
przetargach, ktćrc dii cfsrent* są oburfąeujęce.

Urząd Wojewódzki castrzsga sobie prawo wyboru ofer- 
tauts uzależniając to od fzcbowych i finansowych zdolności 
przedsiębiorstwa, oraz prawo zredukowania ibści robót, lub 
nawet zupełnego ich zaniechania.

Do robót przy budowie gmachu Starostwa w Postawach 
będzie wydany rządowy materiał: cegła, kamień, cement i 
wapno po cenach zakupu.

Za wojewodę dyrektor inżynier 
3686/1756/VI S i ł a  N o  w i c i

*0G2X łcSBRH CS>OlX2S>S0<5Ł>00GZ>0r <^CO<S>OIH3S>igi9CS£>LO<3S>CO<S>0 2>9»c«z>oe<S&C3
3 KURSY KIEROWCÓW SAMOChODOWYCH
|  STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW POLSKICH w  WILNIE 
u ul. Ponarska 55.

i Grupa XXVI
g kandydatów na eawodowych kierowców samochodowych roz- 
I  pocznie zającia dnia 14 listopada r. b.

Zapisy przyjmuje i informacyj udziela sekretarjat kursów co
li dziennie od godziny 12-ej do 18-ej przy ui. Ponarskiej 55.
S Przy kursach w arsztaty  reperacy ine dla sam ochodów
H i rtągdw ek rolniczych. 3656-0
®(KS>0(KSS>09C3DM<3S>0(^S£>00 SSłWKSSJOOC^oeGŁ-' IC<3S>00<aDOO<S>00<32£>00' ritsota £>0i

filcowe, plu
szowe DAM

SKIE i MĘSKI ze sta
rych na nijnowsze faro- 
j  pi rerabiam. czytzczę 

■ larbuję tylke w specjał 
nvm naszym zakładzie.

I . L A M  i S Y N
WILTO, WIELKA 52/54 (weiście z bramy)

3559 3

Chcesz otrzymać 
posadę ? 

Musisz ukończyć kursy farbo
we korespondencyjne prof. Se
kułów :czł Warszawa, Zórawia 
.2. Kursy wyuczają listownie: 
bucłw.lterji, rachunkowości ku
pieckiej, korespondencji han
dlowej, stenog afji, nauki han
dlu, prawa, ' aligrafji, pisania 
na mnczyuacn, 
stwa, angizzlshicgo francuskie
go, niemieckiego pisowni o ra r 
gramatyki folsmiej. Po ukoń
czeniu świadectwo. Żądajcie 
prosoektów. 3572

Br. D. UBD
Choroby ucha, 
gardła f nosa.
Przyjmuje w Lecznicy Lf-

towarozfaw* teH'skiei {u l V /neń3ka 28). towaroznaw Q d  11— 1 p cp o } _ JÓ 2 ,

■ ii .J H r i .J B e g a k . i l  B i*
'żŁi>J0<S -0J< T >6J<Ł>C r X 3 )

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja K^Iei Piństwowych w Wilnie ogłasza niniej- 

szem przetarg w dniu 30.XI. 28 r na sprzedaż bluz sukie m< eh, 
czapę', liberyjnych, maciejówek, czapek uszkodzonych, ubrań 
ochronnych, beczek 1 balonów szklanych po amonjaku (ostatnie 
znajdują się w Biześciu).

Ofertę z kwitem na wpłacone do Kasy Dyrekcji w W,lnie 
wadjun, w wysokości 3 pioc. od taoferowanej sumy *ależy na
desłać do Prezydjum Dyrekcji, ul. Słowackiego Nr. 2.

Bliższe informacje udzielane są w Wydziale Zasobów 
(pokój 4 .) Dyrekcji w g >dz. i2—13-aj.__________ .,656/1749

O ddz ia ł  w f  ln ie
W A R S Z A W A .

Wfeeika 44,
te ł . 425 .

IB

LCKTlitZC-DFflTYŚCi
■ ■

Czy zapismisś sią na członka 
L .  O .  P .  P . ?

LEKARZ -D E N n ’STKA
JULJA

liliiniMaliisiaith
Przyjm. 12—2 i 3—5, przyjmuje od 9 rano do 7 w. 

Ul. Jagiellońska 9— 3. ul. Ad. Mickiewicza 30 m. 4.
3685 W. Zdr. Nr. 309J 2152

A k u s z e r k i

A k u s z e r k a

%rlii M i

u
? J«J

H

przyjm uje  
na najbardziej 

d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h

iiauiraeii
„Kur). Wil

JAGIELLOŃSKA J.

( (

I IrfertiliaaM tl S

PnedsiBtioiuwo M swe

Lekarze
DOKTÓR MfcDYCYNY

chor. skórne, weneryczne, 
syfilis i moczopłciowe. 

Mickiewicza 28 m. 5.
Przyjmuje od 9— 1 1 4—8 

3305

fi.w Grodnie dobrze prosperują
ce, (obrót miesięczny około 15 
tysięcy złotych) do sprzedania.

formację: .Kurjer Wileńskł* C U )  w r n i y m  l s t i w .
Ę * k '» t o a p i a ,  D ia term ia , 

I S I S  —  '  . S to fice  fióraklc, S cllex .

Zabiegi M m
rzy, Scieniame nóg, masażr elek
tryczne w gaoinene dyplomo
wanej specjalistki Wandy Czc- 
czott przy rryzjerni Zal^wsKi-- 
go w Grodnie, ul. Dominikań
ska 22. 3619-15

DOKTÓR

imrnn O

Mickiewicza 12

chorobyweneryczne, syf;Hs 
i skórne.

Wielka 21.
Od 9— 1 13—£. (Telef 921).

róg Tatarskiej. 
Przvjmui'e 9—2 i 5—7

D R. MED.

3584

Harjiii itiltklF i l a t e l i ś c i ! ... v/
kich krajów wymieniam, r.nize- Adiunkt Kiidi d  Syfll.-S.or- 
diję, K u p u j ę  n a  Wi-.unkac. naj- ne jU n lw  5. B. p o w r ó c i ł  
kor? zstniejszych O o d n  j. Łkr. 1 wznuwił przyjęcia chorych.
. nr-z.. ją . Księgarnia. 365.-1 Wileńska 3a, n 3 od 4—7 pp, 

„  i — .  mm ■lilii 3580

CHOROBY Y.ENERYCZ- 
NE i SKÓRNE Przyjmuje 

9—12 i 4—8.
Mickiewicza 4
tel. 1090 W.Z.P. 39 2996

P o p i e r a j c i e
Ligę Morską i Rzeczną.

RHDAKCJA i ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3. Tel
Administrator 

(SNA PRENUMERATY: miasięczr e z odńoszeniem 
kronika rckl.-kemanikaty-*1 1.0C zł, *a w ieru  redakcyjny, 
teczn.—25'/» drożei, sagraniczne—’00*/o di ożej, zamiejseowe 

O ddział w Grodnie -  Bankowa 15
-25% drożej. Dla poszukujących pracy 5C,,/o zniżki, '„a dostarczenie i-ru dowodowego—20 gr. Ukt&d og<oszeń 5-cio łamowy, na str. IV 8-mio łamowy.

zmiany terminu aruku ogłoszeń.
Administracja zastrzega sobh  prawo

Wydawca .K a rje r  Wileński** Sp. z ogr. odp. Tt>w. Wyd. .P ogoń", Druk. .P r« “ , u l  św. Ignac o 5, t-H. 893. Redaktor odpowiedzialny J ó łj Jurklow lca.


